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Punkt ciężkości. 


Nie tylko stanowisko ministerstwa, 
ale i konstytucyjne znaczenie rajchratu 
jest zachwiane. Skład. rajchsratu nie 
nie był prawdziwym wyrazem parla- 
mentarnym krajów monarchji, repre- 
zentował zaledwo część interesów mo- 
narchji, odpówiadał ministerstwu, ale 
nie odpowiadał potrzebom monarchji. 
Jest to więc logicznóm następstwem, 
że skoro ministerstwo z przyczyn wie- 
lokrotnie wyłaszczonych jest w prze- 
dedniu ustąpienia, ustąpi wraz z niém 
z pierwszego planu dzisiejszy rajchsrat. 
Inne, lub odnowione ciało będzie miało 
za zadanie obmyśleć ratunek i odro- 
dzenie konstytucji i monarchji, gdyż 
dzisiejszy rajchsrat z natury rzeczy te- 
mu podołać nie chce, aniby mógł. — 
Odnośna wiadomość, podana przed kil- 
ku dniami w naszych informacjach z 
Wiednia, (których ani urzędowa wie- 
deńska gazeta wprost nie dementuje) 
ma za sobą całą loikę, ze stanu rze- 
czy wynikającą. 

W takićm położeniu i walka naszćj 
delegacji z obecnym rajchsratem mo 
głaby zejść z. pierwszego planu. Sama 
sytuacja może nieprzyjaciela z tego 
stanowiska zmieść. 

Ale gdyby nawet i ministerstwo i 
rajchsrat przetrwał jeszcze obecnie zbli- 
żającą się burzę, gdyby szło tak jak 
dotąd o parlamentarną kampanię w 
rajchsracie — nawet i wtedy nie mo- 
głaby tutaj być jedyna arena walki dla 
zwalenia dzisiejszego systemu.  Parla- 
mentarna kampanja, mogłaby być dla 
praktycznych polityków, tylko formą, 
wyrazem kampanji walnćj, prowadzonćj 
na wszystkich punktach z pomocą wszyst- 
kich możliwych sprzymierzeńców. 

W szeregu artykułów rozwinęliśmy 
te plany 0 ile o nich mówić można, 
wykazaliśmy potrzebę i warunki. akcji: 
skombinowanćj, narysowaliśmy działal- 
ność taką, jakąby delegacja nasza wraz 
z politycznymi ludźmi kraju prowadzić 
powinna i jakąby prowadziła, gdyby u 
nas dzisiaj stała jakaś falanga ludzi, 
imponująca mądrością polityczną, któ- 
raby umiała usunąć lub spożytkować 
wszelkie siły; któraby potrafiła uzy- 
skać polityczne poparcie wszystkich o0- 
piuji w chwili, gdy ster spraw wzięłaby 
w swoje ręce, biorąc zarazem i odpó- 
więdzialność przed krajem za swoją 
politykę. 

Nie wątpimy, że delegacja wobec 
centralizmu będzie się trzymać solidar- 
nie; lecz co innego jest wstrzymanie 
od niewłaściwych kroków, a co innego 
czynna, zgodna, z planem i z rozdzia- 
łem ról prowadzona polityka, : polityka 
praktyczna, ani doktrynerska, ani uty- 
litarna, ale produkcyjna. 

„. Niemnićj jednak obowiązkiem naszym 
Jest czuwać i wskazywać drogi, dlatego 
zwrócimy dzisiaj uwagę na jeden jeszcze 
punkt, na punkt ciężkości, który dotąd 
w akcji naszćj pomijanó. 

Od r. 1867 w sprawach dotyczą- 

cych całćj monarchji punkt ciężkości 


Tygodnik krakowski. 


Jeden z tych, co się w czepku rodzili. — Grzech 
nieadamowy popełniony przez Adama. — Dlaczego 
p. Miłaszewski został dyrektorem teatru. — Opie- 
kunowie sceny Iwowskićj i ich wyznanie teatral- 
ne. — Hymn dziękczynny za to, że jestem ni- 
ezém. — Sobór i dwunastu apostołów, — Co nieco 
o językach uczonych, zepsutych i poprawnych. — 
Potomstwo Światowida pod sądem. archeologji, 


No i któż teraz. jeszczę wątpić będzie, 
iż są rzeczywiście ludzie, którzy się w 
czepku urodzili? Weźmy np. pana Miła- 
szewskiego» Jakkolwiek nie miałem przy- 
jemności oglądać: przyjścia na świat tego 

ana. któremu przeznączonóm było wy- 

awić Lwów od dobrego teatru, aczkol- 
wiek nie znam bliżój genealogicznego jego 
drzewa — to jednak 2 tego, co słyszę i 
czytam o tój osobistości, założyłbym się 
Prawie na pewno, Że musiała się konie- 
cznie w er ku rodzić. Wszystko bowiem 
co ma i mieć może, zawdzięcza tylko swe- 
s urodzeniu, A raczój. swemu: szczęśli- 
emu urodzeniu. ; DYSTO 

Napróżno opinja publiczna silita iep 
ognistym mieczem wypędzić tego Adama 
z raju, któ lwowsku nazywa się kasą 
totalną „p Poé nie. z8 p że p. Mi- 

Aszewski skosztował owocu Z |rzewą wia- 
domości, me. iseti właśnie, że go 
w szkołach zamało kosztował; pod mitrą 
książęcą ulęgło się inne postanowienie, 
A grzeczności dla bóssgo postanowiono, 
e p. Miłaszewski musi być dyrektorem 
teatru, bo na co innego by się nie zdał. 


'|skombinowany plan przedstawiali siłę 


mimo siedziby przedlitawskiego centra- 
lizmu w Wiedniu, przeniesiony został 
do Pesztu. Nie potrzeba tego bliżćj 
dowodzić — to fakt. Swoją drogą mo- 
gli Wędrzy zrazu oświadczać, że do 
ustroju drugićj części monarchji wcale 
się nie mięszają — szło im bowiem 
przedewszystkiem o reorganizację wła- 
sną, wewnętrzną. Tymczasem wypadki 
zmieniają ten stosunek. 

Powstanie dalmatyńskie przypomniało, 
że Węgrzy solidarnie bezpieczeństwa 
monarchji bronić muszą — a bezpie- 
czeństwo to zagrożone zostało właśnie 
w skutek systemu doktrynerskiego, ni- 
welującego, który z téj strony Litawy 
zapanował. Równocześnie przypomnie- 
nie sprawy wschodnićj postawiło na 
pierwszym planie interesa Węgier gra- 
niczących ze wschodem bezpośrednio. 

Wynika ztąd, że stosunki w tćj czę- 
ści monarchji nie są i nie mogą być 
dla Węgier obojętnemi, ale owszem, 
że muszą oni mieć przeważny głos 
przy zbliżających się przemianach w 
ustroju monarchji. Pester Lloyd idzie 
nawet dajćj, powiada bowiem: 

„Upadek biirgerministerstwa zdaje się 
być faktem skończonym, tylko co do na- 
stępstwa nióma jeczcze szczegółowych po- 
stanowień. Tyle pewna, że w najwyższych 
sferach kierunek konserwatywny głowę 
podnosi. Pewne zwycięztwa okrzyki feu- 
dalnego i ultramontańskiego stronnictwa 
są symptomem złowróżbnym. Organa tego 
stronnictwa cheą pobyt monarchy na świę- 
tych miejscach, obecność cesarzowćj w 
Rzymie —który nieszczęsnym przypadkiem 
zeszedł się z otwarciem soboru — niepo- 
myślny przebieg południowodalmatyńskićj 
sprawy, niezadowolenie federalistów, dla 
siebie wyzyskać... Z tego wszystkiego wy- 
nika' jasno, że austrjacki parlamentaryzm 
odbędzie w najbliższćj przyszłości swoją 
pierwszą wielką próbę ogniową. 

„Temu zbliżającemu się przesileniu nie 
możemy i my Węgrzy obojętnie się przy- 
patrywać. Gdyby przedlitawski parlamen- 
taryzm przez pierwszą wielką burzę, ja- 
kiej dozna, z korzeniem wyrwany został; 
gdyby w miejsce liberalnego, na większo- 
ści rajchsratu opartego, przyszedł do steru 
gabinet reakcyjny: natenczas byłyby i w 
Węgrzech dnie dzisiejszego gabinetu poli- 
czone. Ta sama burza, która byłaby dość 
silną, aby w zachodnićj połowie monarchji 
tak radykalnego przewrotu dokonać, za- 
trzęsłaby także podwalinami naszćj pań- 
stwowćj budowy, choćby nawet zrazu hr. 
Andrassemu pozwolono łaskawie — wspól- 
nie dmuchać. “ 


Oczywiście dziennik półurzędowy nie 
troszczy sie o narodowościowe opozy- 
cje, ale idzie mu o ogólne liberalne 
zasady. My reakcji się nie obawiamy, 
chociażby jakieś pośrednie minister- 
stwo, jako przejściowe pojawić się 
miało, W każdym razie widać, że wę- 
gierski organ potwierdza nasze zapa- 
trywanie, że Węgrzy obojętnymi świad 
kami przemian w tój części monarchji 
być nie mogą. Oto jest sytuacja do 
wyzyskania. Węgrom idzie o wolność 
i o pomyślność monarchji—to ich wła- 
sny interes. Gdyby Polacy, zyskawszy 
wszelką opozycję, ułożywszy z nią 


pozytywną; wtedy w interesie Węgier 
leżałoby, połączyć z nami swój wpływ 


W skutek bowiem fałszywego ustroju spo- 
łeczeństwa we wszystkich innych zawo- 
dach żądają jakichś tam studjów, jakiegoś 
wykształcenia, bez czego dyrektor teatru 
śmiało obejść się może. 3 

To mi przypomina rozmowę, jaką jeden 
nauczyciel miał z kilkoma ciociami swe- 
go elewa, który także był bardzo nado- 
bnego lica, ale do nauk miał mnićj cier- 
pliwości. OÓwoż tedy kiedy nauczyciel wy- 
magał od niego czegoś podobnego, czego 
żąda opinja publiczna od pana Miłaszew- 
skiego, tylko w inny nieco sposób, owe 
ciocie stając w obronie swego ulubieńca, 
prosiły o pobłażanie, 1 

TE Ależ przez litość, panie — wołał 
Panc) == z niego nic nie będzię. 

m 40 niech tam — prosiły ciocie — 
my nie chcemy z niego wielkiego czło- 
wieka, niech sobie. będzie choćby dokto- 
rem — i bąsta, "Tylko go pan nie męcz. 

Pan Miłaszewski znalazł równie Bira 
ciocie w członkach komitetu, którzy ma- 
je sobie powierzoną opiekę nad sceną 
wowską, zrobili z nią, jak się to trafia 
opiekunom w romansach i komedjach, i 

ałtem poprowadzili ją do ołtarza z oblu- 
minie którego sobie nie życzyła. 

Pokazuje się, że nic a nic nie mam du- 
cha proroczego, gdy przypuszczałem, a 
nawet na pewnó utrzymywałem, że mez- 
alians nie przyjdzie do skutku. Ależ bo 
nie wiedziałem, że p. Miłaszewski lubo 
mało się zna na sztuce, posiada jednak 
inne kwalifiacje na dyrektora sceny na- 
rodowój, a mianowicie but; kozłowe 1 kon- 
fed IA kipiącą, którą zdołał sobie ująć 
niektórć organa 1 indywiduń, 


ćj rezolucji, które komisja konstytucyjna 


i ostatecznie proces roztrzynąć. Spra- 
wa ta, jak w ogóle każda zależy od 
osób — a dziś wiadomóm jest, że pp. 


Beust i Amdrassy są z sobą w związ-| 


ku jak najściślejszym. Jest to więc 
przykazem praktycznćj polityki, aby 
nasi ludzie polityczni konsolidując opo- 


zycję, starali się zarazem o pozyskanie |? 


Węgrów, aby szukali oparcia tam, gdzie 
go istotnie znaleźć można — to jest 
w Peszcie. 

Delegacja nasza zbiera się w Wie- 
dniu jeszeze jako luźne ciało, dopiero 
się organizuje, akcja. ani przygotowaną, 
ani rozpoczętą nie została, jakkolwiek 
mieliśmy wszelkie prawo do sądzenia, 
że sprawa zaspaną nie zostanie. Mogły 
już dzisiaj rzeczy stać nierównie jaśnićj. 
Że nie zostały stracone, nie nasza w 
tém zasługa. Lecz znowu po kilku 
dniach wstępnych obrad nastąpi pauza, 
rajchsrat zostanie odroczony. Będzie 
więc czas jeszcze się oglądnąć, poro- 
zumieć i ująć kierunek spraw w swoje 
ręce; chociażby przyszło i przyjemno- 
ści świąt się pozbawić. 


Od posła Zyblikiewicza otrzymujemy 
drugi artykuł o rozolucji: ! 


IL. 


W poprzednim artykule przedstawiłem 
główną myśl i istotne dążenia naszćj re- 
zolucji, aby odeprzeć niesłuszne żarzuty 
czynione jéj, a pośrednio sejmowi co do 
jasności i zrozumiałości tego aktu sejmo- 
wego. Sąd mój jednak mógłby się wydać 
stronniczym, a to z powodu, że w prze- 
prowadzeniu rezolucji zbyt czynny brałem 
udział, raz jako wnioskodawca, daléj jako 
członek komitetu redakcyjnego i komisji 
sejmowćj, a nareszcie przy obradach w sej- 
mie. Natomiast nikt nie posądzi Niemców 
o jakąkolwiek w tćj mierze stronniczość. 
Przeciwnie, każdy mi przyzna, że Niemcy 
byliby skwapliwie pochwycili każdą nieja- 
sność i najdrobniejszą usterkę, aby się na- 
pastwić nad rezolucją i nad sejmem, który 
ją uchwalił i zamiast chwytać się najdzi- 
waczniejszych środków do zepchnięcia jéj 
w radzie państwa z porządku dziennego, 
byliby z ochotą wzięli niejasność lub nie- 
zrozumiałość, gdyby jaka wykryć się była 
dała, za pożądany pretekst do skompromi- 
towania sejmu i odrzucenia jego rezolucji. 
Atoli Niemcy zarzutu tego rodzaju rezo- 
lacji uczynić nie byli w stanie. Zrozumieli 
ją oni dokładnie, przyznali to szczórze i 
otwarcie, a co więcćj, sprawozdanie o na- 


rady państwa wydrukowała i izbie przedło- 
żyła, jest co do jasności i zrozumiałości 
naszćj rezolucji prawdziwą dla nićj apologją. 

Niech mi będzie wolno dosłownie przy- 
toczyć niektóre ustępy tego sprawozdania: 
Die Mehrzahl der tn der Resolution enthal- 
tenen Anträge des galizischen Landtages 
stehen in einem natürlichen Zusammenhange, 
bilden ein organisches Ganzes, und dürfen 
daher nur in ihrer logischen Verbindung 
aufgefasst und beurtheilt werden, 

Wenn. die Anträge auch in der Resolution 
nicht im Zusammenhange dargestellt er- 
scheinen bilden sie doch ein System, und 
man würde dem Geiste der Resolution 
widersprechen, wollte man. sie vereinzelt 
ohne. Rücksichtnahme auf die übrigen da- 
mit im : Zuzammenkange stehenden einer 
Beurtheilung unterziehen. 

Po takim wstępie sprawozdanie w mowie 
będące rozwija główną myśl, istotę i dą- 
żenie naszćj rezolucji zupełnie w taki sam 


Rozchodziło się tylko o to, że p. Miła- 
szewski nie ma głowy do prowadzenia 
teatru. Ale i na to znalazł się sposób, bo 
oto siedm głów zobowiązało się myśleć 
za pana Miłaszewskiego i mitologiczna ta 
kreacja ma czuwać nad pomyślnością sceny 
i rozumem pana Miłaszewskiego. Panu 
Hofmanowi jednak to obostrzenie wyda- 
wało się zbytecznóćm, bo jak utrzymywał: 
du tyatru ni chodzu tylku rzemieślniki i 
stodenty, a dla kużdego z tych rozum pana 
Miłaszewskigu westarcza, e zaduwolnić jech 
może: ; 

Z tego się pokazuje, że pan Hofman, 
który nie liczy się du rzemieślników, 
a stodentem przed trzydziestu latami 
być przestał, zapomniał już zapewne, Ja 
wygląda teatr i co się w nim dzieje, i dla- 
tego identyfikuje ignorancję z bezstron- 
nością. Więc obrano go sędzią w sprawie 
teatru. (Przypominam, że rzecz ta stała się 
we Lwowie, nie w Babinie). Pan Rajski 
zaś postawiony jak Herkules na rozstaj- 
nych drogach między słusznością, a—chcia- 
łem powiedzieć, między hr. Cetnerem a 
anem Miłaszeyskim, nie mogąc się zde- 
cydować, zamknął oczy jak struś prze- 
straszony i dał takiego nurka pod kołdrę, 
że go nawet doktorzy z miętą i rumian- 
kiem odszukać nie mogli. l y 

Umyślnie cytuję nazwiska tych mężów, 
aby jeżeli komuś przyjdzie kiedy myśl 
bicia dla nich medali choćby z odwrotnój 
strony za zasługi położone koło podnie- 
sienia sceny ]wowskićj, trjumwirat ten 
stał już gotowy do modelowania, aby 
wdzięczny lud wiedział, pod. jakim adre- 
sem ma przesyłać swoje . podziękowanie. 
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sposób, w. jaki je w poprzednim artykule 
przedstawiłem i' uznaje, że: główne ustępy 
rezolucji jeden bez drugiego nawet myśleć 
się nie dadzą, 

Nie tyłko Niemcy lecz i Francuzi pojęli 
wybornie myśl maszćj rezolucji. Dowodem 
tego artykuł w Revue: des; deuc: mondes 
z 15 października b. r. o naszym sejmie 
rzez Francuza umieszczony, a jakkolwiek 
autor popełnił niejedną myłkę w zapatry- 
waniu się na dążności naszych stronnictw 
sejmowych, to jednak co do zrozumiałości 
rezolucji, którą prawie dosłownie przytacza, 
nie znalazł ani słówka zarzutu. 

Jakże dziwacznie od zdań Niemców i 
Francuzów / odbija: sąd polski n« p.w nu- 
merze 26 Dziennika Polskiego umieszczony. 
Stoi w nim: „spieszono się ua gwałt z re- 
zolucją, a mieobmyślano nawet; czem wła- 
ściwie "ma: być ta rezolucja, €0' ona: ma 
zawierać. Gdzie snie wiedziano, jak sobie 
poradzić, postawiono ogólnik mający być 
parawanem, co jednak za tym parawanem 


troszczył.* 


Dziennik Polski widzi dalćj w rezolucji 
iączne sprzeczności, które w nićj „nasi 
referenci w sejmie pozostawić raczyli,* ba 
co więcćj, daje on radzie państwa absolu- 
torium za przeszłość i za przyszłość, jeżeli 
ósmego punktu rezolucji nie uchwali, twier- 
dzi bowiem, iż w rezolucji są takie zawi- 
kłania, iż rada państwa punktu tegó dla 
braku kompetencji uchwalić nie móže: 

Nie omieszkali Niemcy z takićj” opinji 
Polaków” o własnym swoim sejmie i jego 
programie skorzystać. Oni, którzy niedawno 
zmaleźli reżolucję naszą tak jaśną, tak or- 
ganiczną i systematyczną, napisali potem 
w starój Pressże, iż rezolucja nasza dla swćj 
niezrozumiałości i usterek w nićj' zawar” 
tych nie kwalifikuje się nawet do rozpraw 
w radzie państwa, a “ Dzřennik  Potèki nie 
przestaje ich w tćj samćj opinji pódtrzy- 
mywać, niedawno bowiem jeszcze ' nalegał 
on na delegatów, aby się zastanawiali, jak 
ustęp ósmy rezolucji rozumieć należy. 
Jakaż to krzywda dla rezolucji i dła sā 
mego sejmu, i jak niezasłużóna ? Nie małą 
krzywdę wyrządził im obu, chóciaż w in- 
nym zupełnie kierunku także i poseł Szuj- 
ski, przedstawiając w myłnćm świetle tak 
genezę rezolucji, jak i powody, dla któ- 
rych ją sejm uchwalił Rzecz tę jednak 
odkładam do trzeciego artykułu. 


Dr. Zyblikiewicz. 


+ 1 


Przegląd tygodniowy. 


„Cztery ważne mowy zapisuje kronika u- 
biegłego tygodnia: alokucję papieża, me- 
saż prezydenta, mowę progtamową fran- 
cuzkiego ministra Forcade de la Roquette 
i mowę księcia Auersperga, prezesa panów 
izby wiedeńskićj. Najprozaiczniejszą jest mo- 
wa Granta. Mówi on 0 rozpoczęciu wypłat 
bankowych gotówką, o zakupnie bonów na 
undusz amortyzacyjny. Ale ta mowa pre- 
zydenta tchnie uczuciami pókojowemi i pe- 
wną miłością chrześcjańską — pełna zado- 
wolenia z obecnego stanu rzeczy, wyraża 
ona tylko sympatje i nadzieje pokoju i 
zgody. Jakże dziwnie obok mowy prezy- 
denta wydaje się alokucja papieża; nie mo- 
żna jéj zaprzeczyć pewnego polotu poety- 
cznego, mówi ona o spisku knowanym i 
organizowanym przeż bezbożność — przeciw 
kościołowi, który jest silniejszym od sa- 
mego nieba; ale zawiera ona skargi, żale 
i niezadowolenie —wzywa pomocy biskupów, 
aby złemu zaradzić. Żaiste, nic tak nie cha- 
rakteryzuje różnicy między Europą a Ame- 
ryką— jak mesaż i alokucja; w tamtym wy- 
raz spokoju, zadowolenia, szczęścia i swo- 
body -— w tój: obraz walk i rozdwojenia, 


Jeżeli pani Miłaszewska zastąpi a nawet 


przewyższy panią Modrzejowską, Karol 
Królikowski nie pozwoli grą swoją tę- 
sknić lwowianom za Rapackim, to zaiste 
niczyje dzieło tylko tych panów. Co do 
mnie, w pokorze serca wyznam, że dzię- 
kuję Bogu, że w tym przynajmnićj przy- 
padku nie jestem żadnym z tych panów, 
że nie potrzebuję ani mitrą, ani kołdrą, 
ani nawet figowym liściem zasłaniać się 
i kryć przed oczami opinji publicznćj. 
Już to im dłużój chodzę po téj gali- 
cyjsko-lodomeryjskićj ojczyźnie mojćj, tém 
więcćj mam powodów dziękowania Opa- 
trzności za to, że nie jestem tym albo 
owym. Kiedy literatura między Pełtwią i 
isłą poczęła się częstować nawzajem 
moralnemi kijami w sposób arcyniemo- 
ralny, dziękować musiałem niebu, że moje 
nieliterackie plecy zachowało od tego ro- 
dzaju moralności. Późnićj szepnąłem so- 
bie w cichości: Panie Boże dziękuję ci, 
że nie jestem delegatem, a w szczególno- 
ści panem Z. A w tym tygodniu, kiedym 
wrócił z koncertu, który koncertanta o- 
prócz potu i kłopotu, emocji i grania 
kosztował kilkanaście guldenów, dzięko- 
wałem niebu, żem się nie uczył ani na 
wjolenczeli ani na gitarze, gdyby mi bo- 
wiem do każdego koncertu za tę umieję- 
tność przyszło dopłacać certum quantum; 
ieszeń moja wnetby łysiną świecić mu- 
siała. Pokazuje się, że koncerta zaczy- 
nają się już liczyć da artykułów zbytko- 
wnych, których sobie tylko bogatsi ludzie 
pozwalać będą mogli 1 że liczyć na za- 
miłowanie muzykalne krakowian jest wię- 
kszóm ryzykiem, niż granie na giełdzie. 


miało się znajdować, o to się nikt z 


rezjóm światowym, do walki występująca 
ecclesia. militans ? 

Może nie trudnyby był wybór, gdyby 
nam postawiono alternatywę między pro- 
zą amerykańską a poezją europejską! 

Mowy Forcade de la Roquette i księcia 
Auersperga , to znów najlepsze obrazki Fran- 
cji i Austrji. Tamta wskazuje ha ówóc siły 
i wytrwałości w ubiegłym ośmnastoletnim 
przeciągu czasu, wiedeński, prezes izby pa- 
nów wzywa dopiero do wytrwałości, obic- 
cując ztąd znaczne korzyści. 

Francuzki minister nie waha się prźed- 
stawić w jaskrawym świetle obozu nie- 
przyjaciół, nie obawia się powtórzyć gło- 
śno hasła radykałów: „cesarstwo. już mar- 
twe!“ Taką odwagę daje: tylko rzeczywista 
siła i pewność—jest, to: rczultat: świeżego 
zwycięztwa odniesionego przez: rżąd cesat- 
ski nad opozycją, radykalną. 

Nowomianowańy „prezes: izby panówywe 
Wiedniu nie ma zdaje się odwagi: nazwać 
po imieniu wroga, wzywając do „obrony 
konstytucji.ś/A przecież jeżełi się: cze- 
goś chce bronić, dobrzeby było wiedzieć, 
przeciwko komu? 

Roquette nie obwija w bawełnę— wska- 
zuję niemal palcem w sali obrad przeci- 
wników swych. Książe Auersperg mówi o 
obronie, aleio nieprzyjaciełu milezy. Zdra 
dzą to pewną obawę i świadczy o niedo- 
brym stanie rzeczy. 

Z wielkich spraw politycznych należy 
do ubiegłego tygodnia załagodzenie spó- 
ru egipsko - tureckiego. Zgorszona tém 
Rossja pociesza się. uroczystościami na 
cześć go Jerzego a.car niezadowolony 0- 
czywiście z postępowania Napoleona, któ- 
ry tym razem znów skrewił, udziela kró- 
lowi pruskiemu order śgo Jerzego i zape- 
wnia w solehnćj mowie, że czuje dla ko- 
chanego kuzyna swego nad Spreą najgłęb- 
szą, cześć. 


m ADO pa 1 W PRE E T NORA 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


— W Poznania: 


. Hermanna. a 
chjnm, Ui St, Wihdenmachergasse, 3.— W Hamburgu, Frankfurcie 
awa Mickiewicza „Zabratrie de Tmxembourg rue de Lournon 165. 


dni- czarowną, wiosenną pogodę z maleńkim 
przymrózkiem. vo y 


Lwów, dnia 12 grudnia. 
L. [2 Rady miejskiej —Rozstrzy- 
gnięcie EO abu Tata niéu- 
fHOŚCi-=„SOkół" i „Orzeł."] Zeszłe- 
go wtorku ńareszcie uchwalono w radzie 
miejskiej projekt nowego oliczbowania do- 
mów i zmisnę teraźniejszych nazw ulic. 
Nazwy ulic są wzięte po części z dziejów 
ojczystych i wspomnień, miasto podzie- 
lóne będzie na cztóry przedmieść i sród- 
mieście, ólićzbowanie odbędzie się podług 
ulic, tak iż każda ulica będzie miała o- 
sobny rząd liczb, z których będą po pra- 
wćj Stronie parzyste, pó lewój mieparzy- 
ste; w ten spósób ostatecznie źniesiony 
zostanie chaótyczńy fozkład numerów, w 
skutek którego nietylko óbcy, ale nawet 
najródowitszy Tiwowiańiń często nie mo- 
że się zórjentówać w stólicy nadpełtwiań- 
skiej. Drugą ważną achwałę powzięła ra- 
da miejska ha ćzwartkowym posiedzeniu. 
Na posiedźenin tóm SA kge "kon- 
kurs rożpisańy na wytobiemie planu do 
budynku, w którymby ostatecźnie pó dłu- 
gim, a dtiążliwym Farra pomiesżczo- 
tę gi jum Franciszka Józe- 
fa. Zgłosiło ę z. nami końkurentów 
pięciu. Sekcja budówiiicza wysadziła do 
rozpatrzenia tych zi? komisję znaw- 
ców złożoną z członków miejskiego urzę- 
du budowniczego, p. inżyniera Szmitta i 
profesbra techniki p. Stixa. Ci rzeczo- 
ztidwcy uznali ża hajlepszy plan pod 
Nrem'1. z dówizą niemiecką : „Daróh il- 
dung zur Freiheit“; -pò nim uznali za naj- 
lepszy plan pod nrem 4, z dewizą „Gwiaz- 
da*; w trzecim rzędzie zá ńajlepSzy nr. 5 
z avisi, Lyra"; reszta planów przekra- 
o - i 


cża zikraćlóny 

“Komisja sz „ zgódziłą się na tę o- 
pińję i wnosi: 1) Pląh pod nróm 1. u- 
premjować nagrodą pierwsżą (600 złr.) 
2) Plan 4, upremijować nagrodą 400 złr. 
3) Autofówi planu 5. wyrazić „zaszeżytne 


izndńie. 4) Wyrażić podziękówa: 


wanie rze- 


ym: Otworzyć koperty zawie- 
Warszawa 10 grudnia. 0 ej igi fr 

ak. — OE ów — areszto- WC! ww się z au in osobiście 
nie. — W uniwersytecie tutejszym | celem odpowiedniego wykonania tego pla- 
wydano przepisy obejmujące obowiązki stu- | nu. w e wnioski zostały ię w 


dentów. Przepisy te zawierają się w $$. 41 
lecz można je streścić w dwóch wyrazach 
słuszuł, i małczat, (słuchać i milczeć.) Po- 
łożony jest nacisk na. to, iż studenci nie 
stanowią żadnej korporacji i nie wolno im 
mieć żadnych wspólnych celów. Redakcja 
przepisów jest niedołężna, każdy artykuł 
uzbrojony jest sankcją‘ „srogiej odpowie- 
dzialności,* niektóre przepisy są nawet 
śmieszne, jak m. p. rozkaz szybkiego ustę- 
powania z drogi „naczalstwu.* — Około 
400 studeńtów dostało zawiadomienia, iż 
zostają wykluczeni, ponieważ nie zdołali 
wnieść opłaty na 'dzień oznaczony. Nie 
zdołali zaś wnieść teji ofłaty z powodu jej 
wysokości i z powodu biedy i niemożności 
znalezienia żadnej pracy, tóćm Pardziej 'że 
rząd nie daje żadnych pomocy ani Sty- 
pendjów uczącej się młodzieży. 

Temi dniami liczna zgraja policji i żan- 
darmów naszła w nocy dom hro 299, jna 
przeciw zamku i po długiej, do rana 
trwającej rewizji w mieszkaniu, niejakiego 
Stawiarskiego, b. majora Wojsk polskich, 
takowego zaaresztowała i uwiozła do cy- 
tadeli. Zabrano tam również wielką ilość 
starych papierów, szczątki Kontusza, jakiś 
mundur i t. p. dawne pamiątki. Przyczyn 
tego porwania dotąd nie wiemy; wiadomo 
tylko, że Stawiarski jeździł przed trzema 
tygodniami do Krakowa i odtąd już policja 
śledziła jego kroki. 

Po śniegach, deszczach, zawierachach i 


groźne wypowiedzenie wojny przeciw he-| nieznóśnóm błocie, mamy obećnie od paru 


POPE 


~ 


Z wypadków tego tygodnia zapisać je- 
szcze muszę fakt, mający doniosłość eu- 
ropejską, a mianowicie, odsłonięcie ołta- 
rza Stwosza i to właśnie. w dzień, kiedy 
w Rzymie otwarto sóbór. Już to Kraków, 
jak się w poprżednićj którójś kronice wy- 
raziłem, nie zostaje nigdy w tyle za głó- 
wniejszemi wypadkami europejskieńi i 
choć w minjaturze, ćóś I rd Ria u sie- 
bie mieć musi. W chwili, kiedy Rzyńianić 
przypatrują się ojcom kościoła przeróżnych 
fizjonomji i krajów, my oglądamy choćby 
in. effigie najstarszych ójćów kościoła, któ- 
rych rybackie szaty pobożność średnio- 
wieczna pozłociła, a archeologiczńe zami- 
łowanie naszego stulecia napowrót do Świe- 
cącego stanu przyprowadziłó. Dłigo wpa- 
trywałem się w ten obraz, którego twarze 
zdają się ruszać i przetiawikć. Ale tylko 
zdają się niestety, A' szkóda, że to tylko 
złudzenie, bo ciekawą byłoby rzeczą sły- 
szeć np. zapatrywanie się apostółów na 
potrzebę obećnega soboru, na nieomyl- 
ność pepieża, władzę świecką i inne tym 
podobne drażliwe kwestje. 

Są to kwestje, o których nam prófa- 
nom mówić nie wolno i nie godzi się, 
zwłaszcza teraz, gdy wysłańcy tady 
dziesięciu podsłuchać i na sam’ spód 
warowni krzyża zapakować nas mogą, gdzie 


jest płacz i zgrzytanie zębów, rózumie się 


dla tych, którzy zębów nie potracili jeszcze. 
„Uciekam więc coprędzćj z niewłaściwego 
mi pola, do którego uprawiania potrzebą 
mieć o parę łokci dłuższe suknie, niż ja 
je noszę i przechodzę vá póle literatury 
a mianowicie języka. x 
Kilkanaście dćzotiych i wprawnych języ- 


glinmazjum ból kie, w którym liczba ucz- 
niów cotdź kd, zk w kk ni tal- 
aka hajate się tełaź  półożeni 
Togo samako diś rorstfèy gnidtyin, zosta 
w innej korpórkćji, ważniejszy daleko koh- 
urs — bo konkurs na dyrekcję teatru 
polskiego. Zs Błeibi beim ok 


wała ráda- administricyjnajtiindacji skarb- 
aloe U p. lEt rgan iit 6 
pom dy am naszej stety. Pan Mi- 
aSżewski miał zi Bp. 
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ków. żAstańkwiało SiĘ w 


e 
obećne skażenie ka, jakiś zarażóne 
są Valis pila? kalaki polskie, trze- 
ba lóczyć według recepty i wzorów umar- 
łych pisarzy, czy tóż żyjących. — Krócćój 
mówiąc, ay trzeba być Poniacitiio umar- 
łym, aby dóbrze pisk po polsku. — 
Zdanie to jednak upadłó jednogłośnie, 
raz dlatego, że podobne twierdzenie by- 
łoby ubliżeniem samym członkom zgroma- 
dzenia; AŻ: te, zd bank galicyjski, 
który chciał się trzymać pisowni umarłych 
pisarzy, musiał: raf' nie rad przerabiać ją 
na żywą. — Zawyrokowano tedy, że i ży- 


> s £ 


jący pisarze mogą być powagą w tym 
względzie, z wyjątkiem sich isarzy, któ- 
rzy używają wyrażów: k kj cheba, ino 
itd., jako tóż z wyjątkiem takich pisarzy 
kaźmierskich, jak jódeń były radca, który 
na okólniku podpisywał się: cłonek wi- 
dział, co miało zńaczyć: członek wydziału. 
A kiedyń już widżł w eri uszy, | 
zatrzymam się jeszcze kilka chwil tutaj, 
aby zainterpelówać tów. archeologiczne 
względem owego tiałegó świątowidka, o 
którego zfiałezienińć w okolicach Młoszowy 
tak szefokó pisały niegdyś dzieniki war- 
szawskie: — Gdyby to prawdą było, byłby 
fakt ten wielkićj dohiosłości. Jedli bowiem 


tpit byłoby g 
preyzwiitoseig: Ró tę 
trzymują, że do ojedwst 
da przyznajć 


w E 
ò ly niotda éj. — Jako prawowier 
wyzńawća ańelieołogji zatyka tiszy 


i CZASIE, czy 


takie herezje i wierzę W starebo i ii- ś 
dego światowida, bożka pog , który 
ANI MI f RIC P WAY 


Nr. 237. 


ą m 
gimnastycznego „Sokół* wnoszono projekt 


zlania się tegoż towarzystwa z „białym 
orłem,“ który został odrzuconym. 


Otrzymujemy następujący list: 
Krasiczyn 10 grudnia. 
Szanowna Redakcjo! 
Nie wiem, dlaczego dzienniki lwowskie, 
- a dzisiaj także korespondent lwowski do 


| + Kraju ogłosili, jakobym wystąpił z klubu 
œ rezolucjonistów, kiedy ja tylko z wydziału 


tego klubu się usunąłem, z klubu samego 
zaś nie wystąpiłem. —- 
Proszę szanownój Redakeji o łaskawe 
sprostowanie mylnćj tój wiadomości. 
Adam Sapieha. 


Wiedeń 11 grudnia. [Pierwsze po- 
siedzenie izby posłów rajchsratu 
otwartóm zostało 11 bm. o godzinie 
do pierwszój przez dra Giskrę, który za- 
prosił dra Kiemana na przewodniczącego. 
Przewodniczący w przemowie kładzie na- 
cisk na to, że rada państwa z wytrwałą 
pilnością zabierze się do pracy i zadanie 
swoje rozwiąże tylko zgodnie z uchwalo- 
nemi przez siebie i ciągle zachowywanemi 
zasadniczemi ustawami państwa. Wzywa 
zgromadzenie do uczczenia cesarza, które- 
go tóż zgromadzenie pozdrawia trzema 
okrzykami. Potóm nastąpiło zaprzysiężenie 
nowo przystępujących i nowo obranych 
członków. 

Giskra uwiadamia, że cesarz obie izby 
rady państwa w sali ceremonjalnój dworu 
otworzy w poniedziałek 13 bm. o godzi- 
nie ll. | 

Poczóm posiedzenie zamknięto. Nastę- 
pne posiedzenie we wtorek 14 bm. 

— [Izba wyższa. Posiedzenie 
pierwsze.] Galerja wcześnie przed o- 
twarciem Se Capena ah zapełniona. Człon- 
kowie izby zgromadzają się, jak zwykle, 
po dwunastćj. Między pierwszymi, którzy 
wstąpili na salę w głębobim półcieniu 
trzymaną, byli: Schmerling, Arnth, Neu- 
mann, hr. Choryński. Z ministrów zjawia 
się pierwszy hr. Taaffe; przebiega szeregi 
panów, pozdrawiając uprzejmie na wszyst- 
kie ein Z wojskowych dygnitarzy są 
obecni: Gablenz, Handel, Hanslab. Z mi- 
nistrów przybyli późnićj Hasner i Potocki. 
O pół do pierwszój zjawia się nowo mia- 
nowany prezydent Auersperg; dzwonek 
daje znak do zajęcia miejsc. 

Prezydent ministrów hr. Taaffe przed- 
stawia izbie nowo mianowanych prezesów 
i wiceprezesów i zaprasza tychże do za- 
brania miejsc swoich. 


Książę Karol Auersperg zagaił długą 
PODRYWA, którćj najważniejszy ustęp 
rzmi: 


„Nie pomijając zadań, które będą naszym 
udziałem, nasuwa się jedno najważniejsze: 
obrona rządu! Naszą miłość ojczyzny win- 
na dopomagać rządowi wobec owój lojal- 
ności, która do naszych ustaw państwo- 
wych przykłada miarę osobistych widoków 
(głosy z lewicy: słuchajcie!) i skłania się 
do zmian. + i 

„Ponieważ zaś z, jednéj „strony prze- 
szliśmy już szkołę tych zmiennictw i, po- 
znaliśmy wadliwość, w: jaką; popada pań- 
stwo przez nie; ponieważ do dziśdnia 
jeszcze dobrze czujemy dotkliwe szkody 


~ dotąd jeszcze chwiejnych przekonań o pra- 


wie, i ponieważ z drugićj strony mamy 
tak jasno przed oczami doświadczenie, 
jak przeważający wpływ na politykę wy- 
wrzeć może obstawanie przy prawach — 
przypada więc nam święty i wcale nie- 
wątpliwy obowiązek, którego mianem: wy- 
trwałość!* (Brawo! brawo!) 

Prezes zawiadamia potóm izbę, że w po- 
niedziałek o godzinie 11 przed południem 
będzie mowa tronowa w sali tronowćj. 

Koniec posiedzenia o pierwszćj. 

— O mowie Auersperga robi Tagblatt 
następujące uwagi: „Proklamuje ona nie- 
' złomne trzymanie się konstytucji grudnio- 
wój, wszelkim usiłowaniom ugody zamyka 
przed nosem drzwi izby panów... Książę 
nie byłby przyjął prezydent , gdyby nie 
był otrzymał rękojmi, że system, którego 
jest zwolennikiem, przynajmnićj tak zaraz 
porzuconym nie Aatamin, Mowy swéj nie 
improwizował, ale jest ona dokumentem 
na mocy poprzedniego porozumienia. W ka- 
żdym razie — stwierdza Taglatt — mówił 
książęca wysokość. o godności człowieka 
i obronie parlamentaryzmu. 

Wewnętrzna organizacja izby już się 
rozpoczyna. Klub świ | pod przewodnic- 
twem Rechbauera odbył już pierwsze po- 
siedzenie. Sęk i 

Co do zamianowania wiceprezydenta 
izby, donoszą, że Niemcy przeciwni 8% 
wyborowi Polaka, żeby się usus nie wy: 
robił; zinnój zaś strony, że delegaci nasi 
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się począł przed wynalezieniem archeolo- 
gji, był pogrzebiony i 

zmartwychwstał, i 
ologicznego i tam siedzi 
egipskićj. 
dopóki archeolo, 


'_ odpowiedzi, na którą zdecydować się je- 


szcze nie może, 


- STO DJABŁOÓW. 
Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 
J. I. Kraszewskiego. 
; Tom H. 


(Ciąg dalszy) 


— Dobrze wypróbować trzeba każdego, |niemi, nie mówiąc słowa 
da, — bo uchowaj Boże, |spóźnionćj pory gwar ma 
nałożyć przyjdzie! — rzekł | leźli, część zamku 


komu, się znak 
zdrady, głową j 
ten, który mówił ostatni. 


o ośmiu wiekach |napowrót poszli tąż samą i 
do zbioru arche-|stał ten, który im je był otworzył i po- 
po prawicy mumji |dawszy rękę, wypuścił... 
— A wierzę w to tak długo, |znowu w 
ja nie wyda stanowczój |tlica stanął i szepnął cicho. 


mają być temu przeciwni; — co byłoby 
według Tagblattu oznaką Ściśle opozycyj- 
nego stanowiska. 

. — Na pierwszóm posiedzeniu sobotnićm 
ławy poselskie były jeszcze bardzo puste. 
Z 38 delegatów galicyjskich stawiło się 
zaledwie 14. 

— Na naradzie ministerjalnój, która się 
odbyła w zeszły czwartek po południu 
pod przewodnictwem cesarza, ułożono o- 
statecznie osnowę mowy tronowój, 

Dzienniki wiedeńskie twierdzą jedno- 
zgodnie, że mowa tronowa będzie wyrazem 
kompromisu najrozmaitszych programów; 
że zatóm będzie zlepkiem bezbarwnym 
najprzeciwniejszych zapatrywań. 
Sprawa uniwersytetu sale- 
burskiego. — Deputacja rady gminnćj 
salcburskićj, wysłana do Wiednia, zdawała 
sprawę ze swego posłannictwa na posie- 
dzieniu 6 grudnia. Dr. Hasner, minister 
oświecenia, oświadczył, że w razie spol- 
szczenia uniwersytetu lwowskiego niemie- 
cki uniwersytet ztamtąd z pewnością prze- 
niesiony zostanie do Morawy. Gdyby 
jednak coraz głośnićj objawiające się ży- 
czenie rozszerzenia nauki i przepełnienie 
uniwersytetu wiedeńskiego wywołały ko- 
nieczność założenia nowego uniwersytetu, 
w takim razie minister uznaje Salcburg 
za jedyne miasto odpowiadające temu ce- 
lowi; lecz wtedy miasto i prowincja mu- 
siałyby się oświadczyć z gotowością po- 
mocy. 


[Z Dalmacji] Akcja wojenna w po- 
łudniowój Dalmacji rozpoczęła się już na 
nowo. Już poprzednio, jakeśmy donosili, 
na płaszczyźnie Żupa, Gerba aż do Val- 
li wzdłuż gościńca do Kotaru, przyspo- 
sobiono duże skombinowane kolumny do 
wycieczek w góry dla wyparcia powstań- 
ców z ostatnich zakątów Żupy. Są to miej- 
scowości Maina, Pobori, Braic i warownia 
Stanjevics, którój powstańcy nie wysadzili 
w powietrze i która dotąd jest w ich rę- 
ku. Idzie teraz o wzięcie tych miejsc. U- 
spokojenie okręgu Castelnuovo już doko- 
nane. 

Sprawozdania węgierskich dzienników 
podnoszą szczególnie waleczność pułku 
Albrechta w wałkach z 18 listopada. 

— Wychodzący w Zadarze Dalmata, 
organ namiestnika dalmackiego, zwalał wi- 
nę powstania zrazu na Słowian serbskich, po- 
tem na kler grecki, potem znowu na wol- 
nych murarzy i Czechów, a wreszcie na 
Garibaldego i Mierosławskiego. — Świeżo 
znowu Moskiewska gazeta i Wiestnik o- 
desski poczytują Bismarka jako moralnego 
sprawcę powstania, i denuncjują, iż tenże 
podburzał przeciw Austrji księcia czarno- 
górskiego Nikitę podczas ostatniego jego 
pobytu w Berlinie. Z tego też powodu 
Dalmata wraz z kilkoma dziennikami wie- 
deńskiemi wzywają do wyprawy krzyżowej 
przeciw Qzarnogórcom dowodząc konie- 


czności obsadzenia wojskami austrjackiemi, 


czyli właściwiej mówiąc —zdobycie Czarno- 
góry — w celu uspokojenia Kriwoszy. 
Ton téj mowy zwrócił uwagę konsulów, 
którzy o tém donieśli swym dworom, jako 
państwom na pokoju paryzkim podpisanym. 
Wyrazili obawę, że wkroczenie choćby je- 
dnego tylko uzbrojonego żołnierza austry- 


jackiego na. terrytorjum Czarnogóry, byłoby 


hasłem do poruszenia wszystkich Słowian 
w Turcji. To też Anglja, Francja, Rossja, 
Prusy i Włochy wystósowały podobno za- 
pytania do Wiednia, w celu otrzymania 
wyjaśnień co do intencyj Austrji względem 
Czarnogóry. Ponieważ zaś i w radzie pań- 
stwa mają nastąpić z tego względu inter- 
pelacje, wezwano przeto w skutek wyższego 
zlecenia feldmarszałka Wagnera do Wiednia, 
aby dał wyjaśnienie o denuncyacjach Dal- 
maty. 

Namiestnik Dalmacji jenerał Wagner po- 
dał się do dimisji. Miejsce jego ma zająć 
namiestnik „cywilny.“ Naczelnictwo wojsk 
obejmie jenerał Rodicz. 


Petersburg. [Moskwiczenie — pro- 
paganda.] Gołos pisze: dnia 4 listopada 
wyszedł ukaz, aby wszystkie zakłady nau- 
kowe okręgu naukowego dorpackiego, jak 
w korespondencjach między sobą, tak na 
zewnątrz używały wyłącznie języka rossyj- 
skiego. 

Otrzymaliśmy z Zadaru stolicy Dalmacji 
od księcia Ilii Jankowicza program na dzie- 


|ło „Pierwszy zjazd Słowian w Moskwie 


1867 r.“ łącznie z zaproszeniem, aby zło- 
żyć na nie, swój podpis. 

Dzieło to pisane jest po serbsku, w spo- 
sób najbardzićj dostępny. Autor mówi, iż 
wydając dzieło niniejsze czyni zadość 
prośbie ziomków swoich Serbów dalmatyń- 
skich, którzy wyrazili życzenie zbadania 
ze wszęlkiemi szczegółami celu zjazdu bra- 


poz zn 
—— 


f KRAJ z wtorku 14 grudnia 1869. | 

przekonania aż wysokiego talentu kraso-|kie trzy wyżćj przytoczone przyczyny w 
mówczego, którym pan Forcade podniósł | równćj mierze i z jednaką niemal siłą przy- 
wysoko ich blask.“ Słysząc to wszystko |czyniły się do wywołania powstania w Bo: 
u góry, można było z pewnością otumanić|ce kotarskićj. Najbliższym jego powodem 
się wolnomyślnemi zapewnieniami ministra, | była austrjacka biurokracja, następnie idzie 
lecz należało na zgromadzeniu zapomnieć, |za nią idée fixe niektórych cis- i transli- 
że to był ten sam człowiek, który ledwie|tawskich mężów stanu o wynagrodzenia 
przed 10 tygodniami w senacie z okoli-|na Wschodzie strat poniesionych we Wło- 


tniego. Czysty dochód przeznacza on na 
korzyść szkoły żeńskićj w Zadarze. 


Francja. 


Q Paryż, 9 grudnia. 

(Dobra wiara Constitutionella — Mo- 
wa ministra Forcade—Rochefort 
i cesarz.) Constitutionnel nie przestaje 
ciągle wierzyć w osobliwszy wpływ na 
przyszłość rządu parlamentarnego we Fran- 
cji, wynikający z programu pewnego cen- 
trum i zgodzenia się nań lewego. Widzi 
on bowiem w tym programie przedewszy- 
stkiem protest stronnictwa wolności prze- 
ciw radykalizmowi; w nim zawiera się 
wszystko, co jest praktycznego i rozsą- 
dnego w żądaniach lewicy, odrzuca chi- 
mery i nadużycia, a rozwija sztandar mo- 
narchiczny i cesarski przeciw teorjom re- 
publikańskim i antisocjalnym ; popiera roz- 
wój podstawy podziału kraju według stó- 
sownych okoliczności. Constitutionnel przy- 
pisuje następnie wielkie znaczenie przy- 
stąpieniu do tego programu Pinarda da- 
wnego ministra spraw wewnętrznych, gdyż 
tenże uznaje ów program za stósowny do 
życzeń opinji publicznćj , uzupełniając wy- 
rażenie: „na zewnątrz pokój* życzeniem 
warunkowego określenia tćj kwestji. Con- 
stitu. mniema, że ten warunkowy pokój 
leży w programie, tj. aby honor i dobrze 
zrozumiane interesa kraju były zabezpie- 
czone. Ze względu na prasę cieszy się 
Constit. przekononiem, że p. Pinard, który 
jak wiadomo w procesach prasowych swego 
czasu zrobił co tylko mógł, nakłania się 
do systemu bezwarunkowego zniesienia 
procesów prasowych; chce on bowiem aby 
się radzono opinji publicznój i zwyczajów, 
które we Francji silniejsze są od praw. 

Zgodnie z tém może przeto Constit. Za 
przykładem la France tylko ubolewać nad 
prześladowaniem, wymierzonóm jak głoszą, 
przeciw Rappelowi i dodaje: „Szanujemy 
wyroki sprawiedliwości, ale nie można za- 
przeczyć, że one w rzeczach politycznych 
nic nie stanowią i nic nie rozstrzygają; 
stawiamy wyżćj nich wyroki opinji pu- 
blicznćj, która ostatni głos wypowiada 1 
w obec szalonych nauk, oszczerstw i 0- 
braz, najwyższy wydaje,sąd lekcewżaenia 
i wzgardy.* : 

Następnie donosi Constyt.; „Wszystkie 
wiadomości z departamentów potwierdzają 
korzystne wrażenie, jakie wywarł we wszy- 
stkich częściach kraju program liberalno- 
konserwatywnój grupy ciała prawodaw- 
czego. Nic nie dowodzi lepićj, że wypo- 
wiedziane w nim zasady zgodne są Z 0- 
pinją publiczną... Francja ma zaufanie do 
utwierdzenia instytucji parlamentarnych, 
które się stały nową podstawą cesarstwa 
konstytucyjnego. * 

„Żyjemy w czasach niespodzianek, dla- 
tego nie należy się dziwić, że wczorajsze 
posiedzenie ciała prawodawczego odwlekło 
znowu na czas jakiś zaprowadzenie rze- 
czywistego parlamentarnego rządu. Prawe 
i lewe centrum były już tak blisko wstą- 
pienia na kapitoljum, że deputowany Z 
lewicy Juljusz Ferry, nastręczył sposob- 
ność ministrowi spraw wewnętrznych For- 
cade de la Roquette do powiedzenia mo- 
wy, która zebrała większość 177 głosów 
około niego i około „rządu osobistego“ 
przezeń reprezentowanego. Szło o spraw- 
dzenie wyboru Ernesta Dréolle w Giron- 
dzie, człowieka, który po upadku Rouhe- 
ra okazał mu pewną przychylność w dzien- 
niku Public. Ferry użył tego wyboru do 
napaści na system kandydatur urzędowych 
i do wezwania ministra do odpowiedzi. 
Forcade de la Roquette nie dał się pro- 
sić długo, gdyż i tak cesarz kilka' razy 
dał mu już do zrozumienia, jak go bar- 
dzo zadziwia jego niedbalstwo, rezygnacja 
i ciągłe milczenie w izbie. Forcade więc 
rozwinął w swojćj filipice wszystkie ora- 
torskie ozdoby, którym niegdyś Rouher 
zawdzięczał tak pomyślne i Świetne re- 
zultaty. 

Forcade tak jak Gambetta w lewicy a 
niegdyś Rouher w ministerstwie posługuje 
się tym rodzajem wymowy; która tylko 
grubszych strzałów używa, a Z prawdziwą 
cycerońską płynnością nic nie ma wspól- 
nego. We Francji szczególniejsze mają upo- 
dobanie w bombastach i górnolotnych fra- 
zesach, a wpływ tychże Sięga nie tylko 
stronnictwa ministerjalnego, ale działa ró- 
wnie skutecznie na mężów prawego i le- 
wego centrum. A chociaż lewica w ostatnićj 
chwili znowu swoje przeważne stanowisko 
zajęła, nie było to pewno winą Juljusza 
Ferry, który zahukany temi gromami wy- 
mowy musiał nareszcie zawołać: „ważne 
wyjaśnienia pana ministra potrzebowały do 


Grzegórz zapalił latarkę u gromnicy i| przebudzony... myśli biły się po głowie, 


pustych salach zamkowych, Me- 


No, co wy na to? nie rośnie wam 
serce ? 

— Jedno tylko czuję, że okrutne brze- 
mię wzięliśmy na słabe ramiona, — od- 
powiedział Konstanty, — ale nie przetoż je 
rzucać. 


Gdy się znaleźlijale tego był pewien, 


drogą. U drzwijjak chmury po niebie poszarpane i bez- 


ładne. Sam dobrze nie wiedział, co począć, 
że w oczekiwaniu 
bezwładnóm pozostać nie mógł. Same 
groźby budziły do czynu... i wyzywały. 


Chociaż ówczesne wypadki polityczne 
nie dopuściły jawnićj wynijść na Świat 
kwestji spółecznćj, nie ulega wątpliwości, 
iż w łonie narodu odezwała się już naów- 
czas do życia. Przeszłość zbyt jeszcze 


— Macie przeciwko sobie swoich, mieć |ciężyła wielkićm brzemieniem na Polsce, 


będziecie za sobą oto tych, — a nie sądź- R y 
aby tak słabymi byli, jak się wam|stąpić mogły. Mnóstwem dróg wszakże 


cie, 
może zda... 


Poszli dalój w milczeniu. Na progu osta- 
tnim wychodząc w dziedziniec Grzegórz 


latarkę zdmuchnął. 
pusto, jak przedtćm, 


żywego ducha w po- 


była oświetlona, reszta 
pańskich powozów gnała w miasto z lau- 


ażeby odrazu idee nowe na wierzch wy- 


zlały się one na różne warstwy spółe- 


więcćj, 


czności naszćj i powoli na umysły dzia- 
| łały: oddźwięk wypadków we Francji, po- 
Cicho znowu było i|jęcia równości i braterstwa przyniesione 
K przez wolno-murarzy, literatura, filozofja, 
dworku. Bramę otworzył ktoś i zamknął za|ten duch wieku, który jest wieku prawem, 
łowa. Po za nią mimo | głęboko już oddziaływały na starą rzecz- 
ejski i ruch zna- | pospolitę szlachecką, Tu one tóż łatwićj 
Jąć się mogły narodu, bo nie szło o nie 
tylko o rozszerzenie wolności 
przyznanej w zasadzie jednemu stanowi 


czności ostatnićj uchwały 


wypowiedział |szech i w Niemczech, a dopiero na ostatku 


wręcz przeciwne zdanie w opozycji pp. Ma-|samym występuje trzecia przyczyna—idea 


gné i Chasseloup— Laubat, mianowicie, że 


południowego Słowiaństwa. Bo- 


rząd cesarski, przynajmnićj dopóki on zo-|kańcy, przyciśnięci i podżegani drakońskie- 


staje na urzędzie, nie myśli ani na krok 
postąpić po za koncesje uchwały senatu! 
Lecz nikt o tćj sprzeczności nie pamiętał. 
Wszyscy jak jeden mąż stanęli koło For- 
cada, tak, że może nowy gabinet będzie 
zmuszonym do obliczenia sięz tym 
człowiekiem w sposób wcale nie- 
korzystny dlarozwoju prawdziwe- 
go parlamentaryzmu. Cesarz ucieszo- 
ny niezmiernie zwycięztwem ministra, ka- 
zał zaraz tego wieczora swemu sekreta- 
rzowi powinszować mu szczęścia i przesłał 
mu dzisiaj rano własnoręczne pismo, w któ- 
rém mu jeszcze raz winszuje powodzenia. 
Zdaje się zresztą, że stoimy dopiero u pro- 
gu ciekawych parlamentarnych wydarzeń. 
I tax Rocheforte dzisiaj z powodu spraw- 
dzania swego własnego wyboru zwracając 
się do uśmiechu cesarza wywołanego od- 
czytaniem nazwiska deputowanego z pierw- 
szego okręgu paryzkiego, powiedział bar- 
dzo spokojnie te słowa: „Jest tu jeszcze 
ktoś śŚmieszniejszy odemnie, o tómby po- 
winien wiedzieć ce monsieur; bo to jest 
ten sam, który w r. 1840 wysiadł w Bo- 
lonji na ląd z orłem.* To cesarz „ce mon- 
sieur“! Ta obraza majestatu ¿n optima. for- 
ma powitana była ogólną wesołością. 


Paryż. [Księga żółta] zawiera w so- 
bie 9 dokumentów, dotyczących soboru, 
ostatni z d. 18 listopada; 18 aktów doty- 
czących sprawy narodowościowćj w Tur- 
cji, dalój sprawozdanie Nubar-paszy, spra- 
wozdanie komisji międzynarodowćj, 18 
depesz w sprawie egipskich kapitulacji, 
2 depesze dotyczące europejskiej komisji 
dunajowój, 15 depesz w sprawach tune- 
tańskich, 18 odnoszących się do Japonji, 
w końcu 8 poświęconych sprawom han- 
dlowym. 

[Księga niebieska] rozbiera poło- 
żenie wewnętrzne, konstatuje, że pomimo 
zaciętćj polemiki wybory odbyły się w 
porządku i prawnie, i wykazuje zmiany 
wynikłe z senatus-konzultu. Co się tyczy 
spraw handlowych mówi, że niektóre z 
głównych miast przemysłowych uskarżają 
się na traktat handlowy. Rząd będzie się 
starał pogodzić interesa przemysłu, za- 
sługujące na troskliwą opiekę z nienaru- 
szalnością międzynarodowego traktatu, 
który dotąd w całej swćj mocy istnieje. 

Kontyngens na rok przyszły ma tylko 
80,000 nie 100,000 ludzi wynosić. 


-omm 


Serbja. 


Belgrad 9 grudnia. 
(W. K.) [Obawy planów Au 
wschodzie—podróż metropolity 


polityka rossyjska.] Powstanie dalma- że zapytywano, z | ( 
v najżywszy |się, że powrócił „z niczem. Półurzędowy 
dając powód | dziennik Jediństwo,. który milczał przez 


ckie nie przestaje zajmywać 
sposób tutejszą publiczność, 


do tysiącznych przypuszczeń, pogłosek, o- Į € ały czas 


mi i machjawelskiemi środkami, jakich u- 
żywały względem nich austrjackie urzędy, 
chwycili za broń w imię pogwałconych 
swych praw, moralnie licząc na sympatje 
południowych Słowian, a fizycznie, Da ur- 
wiste i niedostępne góry  hercogowińsko- 
czarnogórskie. * 

W drugim znów artykule pod tytułem: 
„Austrjacko-turecka konwencja co 
do zajęcia Bośnji i Hercogowiny 
taż sama Serbja powiada: „Roku 1854 w 
miesiącu czerwcu Augsburgska ' Gazeta: do- 
niosła, że W. Porta rozesłała okólnik do 
swych władz wojskowych i cywilnych, da- 
jąc im stanowcze rozkazy co do przyjęcia 
cesarskich wojsk, które na wypadek po- 
wstania Greków i Czarnogóreów, miały za- 
jąć tureckie prowincje. W czasie krymskićj 
wojny, pomimo wszelkich pozorów neutral- 
ności, jakie Austrja zachowywała, starąła 
się ona wszelkiemi., sposoby wywołać po- 
wstanie w Bośnji i Hercogowinie, ażeby 
mieć słuszny powód zajęcia ich. Konwencję, 
zawartą w przewidywaniu powstania .gre- 
cko-czarnogórskiego, Austrja usiłowała stó, 
sować do każdego zdarzenia i r. 1862, pod- 
czas bombardowania Belgradu, chciała doń 
wprowadzić swe wojska. W r. 1866 kon- 
wencja ta została wznowioną. Obecnie zaś jest 
nietylko wznowioną, ale nadto uzupełnioną. 
gdyż zawartą została nie już w celu wza- 
jemnój obrony, ale i napadanja. 

„Lecz najoczywistszym i najdotykalniej- 
szym dowodem zamiarów Austrji na. serb- 
skie kraje Turcji, jest wyznanie tćj samćj 
gazety augsburskićj, z /którćj podaliśmy 
wyżćj wiadomość o. konwencji austrjacko- 
tureckićj, a która, jak wiadomo, jest orga- 
nem wiedeńskiego rządu. Gazeta ta pod 
dniem 7 listop. pisze, co następuje: „Przy- 
znajemy, że zawczesne powstanie w Kotarze 
jest niemiłą niespodzianką: dla «Moskwy, 
która je za pomocą swych ajentów przy- 
gotowała, z drugićj wszakże strony wyznać 
potrzeba, że jeżeli Moskwa ; niedopięła 
głównego celu, w każdym razie osiągnęła 
ten ważny rezultat, że: spowodowała: osta- 
teczne rozerwanie między Bokańcami i Au- 
strją, którą nadto zochydziła w oczach 
słowiańskich mieszkańców Bośnji i Herco- 
gowiny do takiego stopnia, że przyłą- 
czenie tych prowincji do Austrji, 
przynajmnićj na czas bardzo długi, pozo- 
stać musi pobożnem życzeniem tych, co 
drogą rozszerzenia panowania Au- 
strji na bałkańskim półwyspie 
chcieliby wzmocnić potęgę monarchji.* 

Oprócz powstania dalmackiego, zajmywała 
tu przez pewien «czas . umysły. publiczności 
podróż metropolity, do Moskwy; i jego, po- 


strji pa|wrót. do! kraju. Wiadomo, w jakim eelu 
— |wyjeżdżał metropolita; nic/więc dziwnego, 


zezem powraca, Otóż zdaje 


pielgrzymki metropolity po, Mo- 


baw i podejrzeń, nietylko w codziennóćm z skwie i nie spieszył z zaprzeczeniem po- 
ludźmi obcowaniu, ale nawet w dziennikar- | głoski, która pielgrzymce owćj poddawała 
stwie serbskiem. Najważniejsze pomiędzy | misję polityczną, z tém zaprzeczeniem wy: 


niemi miejsce należy się pogłosce, 
z większym niż kiedy naciskiem jest obe- 


która |stąpił dopiero obecnie, po powrocie metro- 


polity. Należało tego się spodziewać. Serbja 


cnie podniesiona przez serbskie dzienni- | ragnęłaby uregulować swe stósunki z Mo- 


karstwo, a podług którćj Austrja nie prze- 


skwą na podstawie obopólnego interesu. 


staje dążyć do zrealizowania swych zabor- | Moskwa zaś pilnując tylko swego -- żąda 


czych zamiarów na Bośnię i Hercogowinę, |Ślepe8o 
mających jéj posłużyć za wynagrodzenie | razie, 


strat, jakie poniosła we Włoszech i w Niem- 
czech. 


„Pogląd 


posłuszeństwa od. Serbji, w tym 
jak i w każdym innym. postępując 
zgodnie z polityką, którą najdosadnićj cha- 
rakteryzują słowa jenerała Kotzebue, wy- 


Dziennik Serbja w obszernym artykule | rzeczone do komisarzów serbskich z okazji 
na powstanie kotarskie* |rozgianiczenia między Serbją a Turcją we 


powiada: „W jednym i tym samym, czasie, r//1880. Gdy: komisarze /serbscy , zrobili 


kiedy powstańcy najotwarcićj wyznają, 
nie innego, tylko biarokratyczne gospoda- 
rowanie w ich kraju władz austrjackich po- 
pchnęło ich do tego rozpaczliwego 
to Andrassy-Beustowskie organa usi 
świat wmówić, że powstanie dalmackie wy- 
wołały agitacje serbsko-moskiewskie. A są 


kroku, stkich 
łują w |fortec, Kotzebue odpowiedział: „bez wątpie- 


że | uwagę: Kotzebuemu,, że Moskwa mogła była 


przecież, Adrjanopolskim. traktatem z0bo- 
wiązać Turcją do RADE Serbji Wszy- 
prowincji serbskich, z wyjątkiem 


nia, że w obecnych okolicznościach łatwem 
byłoby Rossji otrzymać, dla was „nawet i 


jeszcze inni, co utrzymują, że najważniej- | ustąpienie fortec; potrzeba, wszakże, ażeby 


szą rolę w całćj téj sprawie odgrywa 


alistyczna polityka szukająca szczęśliwćj Sęrbom, 


du-|zostawało zawsze coś do życzenia 


inączćj mogliby zapo- 


okoliczności, któraby jéj dozwoliła urzeczy- |mnieć, że są poddanymi Porty i że mają 


wistnić głęboko obmyślane przezjpewien długwdz 
nią plany, co się tyczy Wschodu, plany, {Cenia względem 


z których dotąd niecałkiem jeszcze została 


i Arty do'spła» 
ossji,ś . 
Wzmianka. o Moskwie, uczyniona / przez 


zdartą zasłona tajemnicy. Owóż naszém | Napoleona w mowie tronowćj zrobiła tu 
przekonaniem jest, mówi Serdya, że wszyst- | pewną senzacją, również jak i wiadomość 


na oswobodzenie włościanina i emancy- 
pację pracy, ale mało kto mógł i miał 
odwagę jąć się reformy, która za sobą 
prowadziła zmniejszenie dochodów, ofiary 
osobiste, zmianę życia... Obyczaj stawał 
na przeszkodzie dobrćj woli. Odkładano 
z dnia na dzień obowiązek... dla nałogów. 

W wielkim świecie milczano, ruszano 
ramionami, niechętnie patrzano na prąd 
wieku, krzyczano na jakubinizm wszędzie 
i ludzie porządku chętnie się kupili pod 
sztandar carowćj... z obawy rewolucji. W 
Petersburgu wielkie ubóstwienie dla filo- 
zofji wieku, zastąpiła teraz wielka nie- 
ufność przeciw wszystkiemu, co płynęło 
z Francji. , 

Świat warszawski chociaż nadzwyczaj 
liberalnym być pragnął i o tytuły nikogo 
nie pytał, kto mówił po francusku, ubie- 
rał się przyzwoicie i miał grosz w kie- 
szeni; chociaż w salonach nie był wybre- 
dnym, stał wszakże w niemym antagoni- 
zmie ze światem kupieckim, mieszczań- 
skim i niemającym praw krwi i rodu. Tu 
znowu prąd był dwojaki... jedni, jak Tho- 
matysy i im podobni, dobijali się o tytuły, 


sji zbogaconych plebejuszów z jednej, z 
dumy i arrogancji arystókratycznćj z dru- 
gićj strony... Panowie nie mogli się obejść 
bez bankierów, bankierowie bez panów... 
Ale dwa te światy potajemnie sobie za- 
zdrościły i cichą wiodły walkę... Jako ce- 
chę wieku zacytować można, że Prot Po- 
tocki sam bankierem został, czego jeszcze 
dotąd w Polsce nie bywało. Takich do- 
wodów przetwarzania się polskiego świata 
znalazłoby się więcćj. Ale, nawiasem po- 
wiedziawszy, polski obyczaj, nieopatrzność, 
uczuciowość ża nij jeszcze tak, że 
Tepperowie rujnowali się zbytkiem szą: 
lonym straciwszy głowę, a Potocki ró. 
wnież padał niedługo pożywszy, chcąc 
więcój naraz objąć, niż mógł i umiał. 
Niemnićj te dwa Światy nawzajem się 
u siebie zapożyczające (szczególnićj wad 
i ułomności) nietylko przejednane nie były, 
ale głuchą, pokrytą, tajemną wiodły walkę. 
Gdy kniazia Konstantego przygody ro- 
zeszły Się po mieście, jego wystąpienie 
na reducie wzięło kupiectwo i mieszczań- 
stwo za wypowiedzenie wojny szlachcie 
(chociaż samo jak ona grzeszyło), kniaź 
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o zbliżeniu się dworu paryzkiego z peter- 
burgskim. 


Włochy. 


Rzym 7 dnia. 

? [W przeddzień otwarcia SYROPU 
Stosunki z Austrją — Przedmioty 
de obrad.] Dziś wieczór 30 wystrzałów 
działowych z zamku Anioła zapowiedziało 
Jutrzejszą uroczystość otwarcia soboru. Na 
ulicach tłumno i gwarno; Corso nadzwy- 
czaj ożywiony, jednak deszcz nieustanny 
przeszkadza nieco świetności iluminacji, 
która się właśnie zaczyna. 

Cesarzowa Elżbieta, przebywająca obe- 
cnie w Rzymie, zamieszkuje pałac Farne- 
ze, jeden z najsławniejszych w całój Eu- 
ropie, tak pod względem architektonicz- 
nym, jak i historycznym. Jest on dziełem 
Sangalla i Michała Anioła i służył w kolei 
wieków za: siedzibę najwybitniejszym oso- 
bistościom, jakie tylko historję Włoch 
wsławiły. ] 

Dziś po południu był papież w kościele 
Santi Apostoli, gdzie z powodu jutrzej- 
szego Święta Niepokalanego poczęcia N. 
P. Marji wigilje odprawiano. aterokbniej 
powóz jego, w którym, prócz niego kilka 
innych osób w purpurze i fioletach sie- 
działo, eskortował oddział dragonów; za 
nim posuwało się zwolna wiele powozów 
galowych. Papież wygląda bardzo dobrze; 
czerstwe i zdrowe jego wejrzenie nie po- 
zostawia nie do życzenia, pomimo mno- 
gich a nieuniknionych trudów, jakim się 
ten zawsze łagodny starzec w czasie ni- 
niejszego soboru dobrowolnie i chętnie 
poddaje. Co dzień prawie przechadza się 
po mieście, błogosławiąc ludowi, który 
się przed nim na kolana rzuca. Dziś, gdy 
przybywał do kościoła, mnogie zebrane 
przed kościołem tłumy powitały go gło- 
śnemi okrzykami: „Niech żyje Pius IX!“ 

Stosunki z Austrją w ostatnich czasach 
bardzo się polepszyły; czy to dlatego, że 
obecnie stolicę apostolską wiele ważniej- 
sze przygniatają troski, czy téż może w 
skutek odmiennego przekonania, jakie so- 
bie wtój sprawie w ciągu kilkoletniego 
prawie sporu wyrobiła. Tak czy tak, zmia- 
na ta uwydatniła się najwięcćj Świetnóm 
przyjęciem ambasadora austrjackiego hra- 
biego Trautmannsdorffa, gdy tenże papie- 
żowi swe listy uwierzytelniające doręczył. 
Papież był nadzwyczaj uprzejmy, sa- 
mo i kardynał Antonelli, któremu bezpo- 
średnio potem hr. Trautmannsdorff urzę- 
dową złożył wizytę. Co jednak przytóm 
najwięcój zadziwia, to sympatja, jaką pu- 
bliczność tutejsza ambasadora austrjac- 
kiego otoczyła. 

Gdy bowiem tenże po skofńczonóm uro- 
czystćm przyjęciu, pomodliwszy się w ko- 
ściele św. Piotra według tradycyjnego 
zwyczaju przyjętego dla ambasadorów 
wszystkich mocarstw katolickich, do po- 
wozu swego wracał, towarzyszyła mu jak- 


by na dane hasło cała nadzwyczaj licznie 


w kościele zgromadzona publiczność, wie- 
czór zaś otaczała tłumnie jego wspaniale 


oświetlony pałac, przyczóm liczne okrzyki 


„Niech żyje Austrja* słyszeć się dały. 


"Tak je nom: ślny ob; aw * Aa 
[rzeczywiście mdrr theisen Pa dów bożej 


, ale 
choćby cokolwiek tylko znał ludność tee 


szą, ani na chwilę wątpić nie będzie, że 


właściwie przy téj sposobności dwa wręcz 


sobie przeciwne stronnictwa w jednym 
zetknęły się punkcie: jedno stronnictwo 


sympatyzuje z Austrją dlatego, bo weszła . 
na tory liberalne, zaś drugie stronnictwo, 
dlatego, bo nie wierzy w szczerość libe- 
ralnych reform. Austrji i uwąża ją jak 
dotąd zawsze jeszcze zą główną podporę 
katolicyzmu. Źresztą w całćj tćj sprawie 
na teraz prawie niepodobnćm jest jaki- 
kolwiek stanowczy wydać wyrok, chociaż 
być może, że objawy „przychylności, o ja- 


kich właśnie wspomniałem są zapowiedzią 


zmiany w usposobieniu i zapatrywaniach 
kurji rzymskićj. 

„Dwór rzymski staje się coraz więcój 
nieżądowolonym +z: powodu widoków obe- 
cnego soboru. Niektórzy z biskupów zamy- 
ślają wnieść pod obrady przedmioty spe- 
cjalne, nieobjęte dotychczasowym progra- 
mem i tak: arcyb. paryzki chce mówić o 
celibacie ; biskup z Orleanu o nieomylności 
papieża; biskup. z: Tulle o magnetyzmie 
i somnambulizmie; msgr. Bonnechose o 
teatrze; biskup z Versailles o losie niż- 
szego duchowieństwa; biskup z Privas o 
pojedynku, a arcybiskup z Rheims o za- 
sadach r. 1789. 

Z |drugićj strony: stronnictwo jezuickie 
wytęża wszystkie siły, by uchwały soboru 
po jego myśli wypadły. Znany redaktor 
ultraklerykalnego organu Univers bawi 


uszy antagonistów arystokracji, którzy mil- 
czeli grzecznie, życząc innego sprawie 
obrotu. 

Niżnia po tajemniczóm zgromadzeniu 
w zamku, Metlica jeszcze był w domu, 
gdy mu przyniesiono od Kapostasa kar- 
teczkę, aby dla rachunków z nim był tak 
grzeczny i w biurze jego się stawił przed 
południem. 

„Chociaż niedobrze to wezwanie zrozu- 
miał pan Grzegorz, bo. na rachunki nie 
była pora wcale, zabrawszy jednak pa- 
piery, pospieszył do biura bankiera. Obok 
olbrzymich naówczas najwziętszych domów 
bankierskich Teppera, Schulza, Cabrita i 
Blanca, skromny kontuar Kapostasa bar- 
dzo niepoczciwie wyglądał, ale mówiono, 
że robił dobre interesa. Któż wówczas 
nie mógł korzystać z nieopatrzności i sza- 
ła ogólnego? Zbytek, rozrzutność w wy- 
datkach posunięte były do niezrozumia- 
łych dziś rozmiarów. Nikt się nie liczył 
z dochodami, korzystali wszyscy, kupcy, 
rzemieślnicy, bankierowie, rządzcy, a rui- 
ny majątkowe nawet najogromniejszych 
pańskich fortun, już się jako nieuchronna 


W chwili rozdawania znaków, Metlicą | frami i pochodniami. Noc była chmurna... 
się Mi i poszeptawszy coś, Wrócił na |ale na ciemnych obłokach posąg Zygmun- Pojęci A tkie m 
miejsce do kniazia, niosąc mu blaszkę. |towski czerniał ze swą kolumną posępnie, | ho. ojęcie swobody istniało i więcćj, 

Słyszeliście ?-— rzekł — należeć bę- | w. dali za bramą krakowską ulica łyskała | niż gdzieindzićj było rozwinięte; szło o 
dziecie do nas... weźcie znak... latarniami. Tu i owdzie stały pańskie|to, aby ci co „dotąd z niego sami korzy- 

Konstanty się zawahał chwilę, potóm | powozy u wrót pałaców, a po szynkach| stali, podzielili się niém z innymi. Potrze- 


okazywały konieczność. Nikt nie umiał 
mierzyć się możnością, każdy się wsty- 
dził okazywać uboższyń; a gdy Czarto- 
ryscy przeżywali miłjony dochodów, ci, 
co z nimi bywali w jednych salonach i 


ów pozyskał sobie sympatję w Świecie 
finansistów i kupców. Zwiększyła się ona 
Jeszcze zabiciem hrabiego i ogłoszonym 
wyrokiem prześladowania; naostatek pro- 
ces przegrany podniósł ją do najwyższego 


nabywali szlachectwa i herby, aby z niemi 
się wcisnąć do wybranćj omadi: dri- 
dzy z nią walczy li aż do szaleństwa, prze- 
pychem, zbytkiem, zewnętrznemi oznaka- 
mi cywilizacji i przybierając jój barwy, 


uprzywilejowanemu, na wszystkie in- 


— 


i i- o É odzywała się chrypliwa muzyka. Metlica| ba tego ustępstwa była uznaną, prace |niepokonanymi Dy! Jéj  nieprzyjaciołmi. |stopnia... Dowiadywano się niespokojnie, | naśladować ich mieli sobie za obowiązek 
p ski kor pal. Oj: ARCO nikli ! nie W posad kniazia, aż go do więzienia |sejmu konstytucyjnego acz nieśmiałe, do-|Na oko spółeczność prawie stanowiła je- 60 książę zamięrża i czy Ş jsfdcie chce|miljony także” tracili,” ódłużając dokad, 
po jednemu. - Nieznajomy, który ostatni odprowadził... ścisnęli się za ręce. wodzą tego wymownie, a mocniej jeszcze dnolitą całość; na obiadach u Tepperów |się uznać zwyciężonym , miasto opuścić i|które potrzymawszy się chwilę, szły na 
przyszedł, wysunął się najpierwszy, Me-| — Do jutra ss {czyny i dobrowolne ofiary Chreptowiczów, | bywali książęta 1 dygnitarze, na teatrze |ukryć gdzieś na wsi. O tém złota mło- |subliastę i wierzycieli. 
ATAA sg ał zapatrzonego kaięda za G5ż myślicie z sobą... j Brzostowskiego, Zamojskich, Stanisł. Po- 'Thomatisa widzieć yło można i panią dzież nienawidząca zuchwalca, djabli wszy- (Oiąg dalszy nastąpi.) 
||" 3 Zobaczemy. |niatowskiego, Ale te przykłady mało je- | Krakowską i Mniszchów i Potockich, ale|scy i można rodziną zabitego nie wątpili. łac | iw 


gdy się te dwie zbliżone ku sobie części|Zawczasu się naśmiewano z rejterady... 
rozpadły chwilowo, śmiano się z prete |Powieści o tóm chodziły i obijały się o 


jak- |szeze skutkowały, o słowa łatwićj było 


a i rzekł mu cicho. Jak yi 
rękę i rzekł mu ci Konstanty wszedł do swćj izdebki, 7 i 
ego 'niż o czyny. Wszyscy się zgadzali prawie 


-Nit E kodach mie zważał. — by ze snu dziwnego i niezrozumią 
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jakieś towarzystwo świętoszków na jedném z przed- 
mieść wiedeńskich zaprotestowało przeciw głoszo- 
nym w salach gimazjum akademickiego herezjom. 


Z CAT 
Sprawy powiatowe i miejskie. 

Kraków. — W piątek 17 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem, w sali rady miejskićj adwokat p. Ma- 
chalski będzie miał wykład popularny bezpłatny 
„O towarzystwach zaliczkowych* (bankach dla 
ludu) wedle systemu Schulce- Delitsch. Zapewne 
świat rękodzielniczy ii przemysłowy powita z ra- 
dością ten wykłąd i licznie się zbierze. Mimo 
wielu usiłowań, mimo (rozszerzenia popularnych 
książek w tym przedmiocie Alf. Szczepańskiego, 
Tad. Romanowicza, K. Widmana, rozwój stowa- 
rzyszeń opartych na własnćjj pomocy bardzo po- 
woli u nas postępuje. Wykłady więc popularne 
w tych sprawach są bardzo pożądane i na czasie. 

— W sobotę dnia 18 t. m. i r, w szkole przy 
ulicy Brackićj, odbędzie się „konferencja nauczy- 
cieli szkół głównych i przedmiejskich,* 

— [Szkoła dorosłych]. We środę p. Konstan- 
tynowicz miał 18-stą lekcję nauki czytania i pi- 
sania z dorosłymi w szkole św. Barbary wieczór 
od godz. 8—9. 

Na lekcję tę jako połowiczny egzamin, przy- 
było osób z miasta kilkadziesiąt, między któremi: 
prezes dr. Majer, Mieczysław hr. Dzieduszycki, dr, 
Koczyński, kilku radców miejskich a nawet wiele 
pań. Na ławach szkolnych zasiadło uczących się 
przeszło 100 osób obojga płci. Wszyscy bez wy- 
jątku w nauce zrobili jednakowy postęp, wszyscy 
podług taktu dawanego przez nauczyciela z szyb- 
kością i wprawą na wyrywki wymawiali wyrazy 
improwizowane przez nauczyciela a zdala z liter 
ruchomych im okazywane; wszyscy z wprawą czy- 
tali wyrazy w książeczkach rozdanych przez na- 
uczyciela drobnemi literami wydrukowanych, a 
które to książeczki p. Konst. rozdał także i obec- 
nym, aby uważali, czy uczący się nie z pamięci, 
lub jeden za drugim powtarzają. 

Potem nauczyciel rozpoczął z uczniami naukę 
pisania. Cała nauka połączona jest z żartami, 
przerywana od czasu do czasu śmiechem, a żarty 
te zastósowane do pojęć uczących się i ten śmiech, 
nie mało zachęcają i ośmielają wąsatych i broda- 
tych uczniów, 

P. Konstantynowicz do nauki wedle swćj me- 
tody nie potrzebuje ani stołów, ani ławek, może 
nauczać pod gołóm niebem i zarówno mu zupeł- 
nie jest uczyć kilku jak stu. 

Obecni szczerze dziękowali p. K., życząc mu 
z serca „Szczęść Boże,“ 

Tarnów.— Dnia 28 gradnia b. r. odbędzie się 
w Tarnowie w sali szkoły realnój o godz. 2 po po- 
łudniu walne zgromadzenie oddziału tarnowskie- 
go towarzystwa pedagogicznego, na które zarząd 
tegoż oddziału członków tow. i sz. publiczność 
zaprasza. Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie za- 
rządu z zawiązania kółek konferencyjnych i innych 
czynności, 2. Odczyt ks. Romana Fijałkowskiego 
członka zarządu: „Na jakich czynnikach i jakiemi 
środkami należy krzewić oświatę, aby jéj nadać 
cechę narodową i najrozleglćj ugminnić.* 3. Wnio- 
ski zarządu i członków. 


obecnie w Rzymie, gdzie go papież zmaj- 
większóm uznaniem ptzyjmo wi "W jego 
oczach przeprowadzenie na soborze wsze|- 
kich zamysłów jezuickich jest już zupełnie 
zapewnionóm, przedewszystkićm zaś uzna- 
nie nieomylności papieża za dogmat. Prócz 
tego uchwalili biskupi biszpanscy : ; 
1. Przyjąć wszystko, cokolwiek soborowi 
/ przedłożonóm zostanie, mianowicie dogma- 
| tyzowanie nieomylności papieża; 2. w ra- 
| 

j 


zie potrzeby wnieść kwestję nieomylności 
men zj porządek dzienny. ini 
mieli już także na swą stronę przeciągnąć 

' wszystkich opatów, wikarych apostolskich 

| i biskupów in partibus, co się zaś tycz 

| eme. wschodnich, ci argumentują, 
przynajmnićj mówi p. Veuillot, w ten spo- 
sób: „Niezdogmatyzowanie nieomylności 
papieża jest nietylko niedorzecznością, ale 
wprost atentatem na papieża“ 


zz 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Na posiedzenia oddziału nauk przyrodniczych 
i lekarskich tow. naukowego krakowskiego dnia 
11 grudnia r, b., odczytano rozprawkę przesłaną 
w rękopiśmie od autora p. Bronisława Radziszew- 
skiego z Lowanjam w Belgji, określającą sposób 
otrzymania i własności połączenia chemicznego 
nowego, uzyskanego przez tegoż i spółtowarzysza 
pracy p. Henrego. Połączenie to nowo odkryte ma 
nazwę para chlorololnidyny. Następnie toczyły się 
rozprawy nad potrzebą ustalenia słownictwa che- 
micznego polskiego, a w końcu prof. Biesiadecki 
udzielił pobieżnćj uprzednićj wiadomości © naj- 
świeźszym wypadku swych badań, wyjaśniającym 
nierozwiązane dotychczas pytanie, jak się od- 
radza przybłonek utracony, zastrzegając sobie na 
późnićj podanie szczegółów bliższych. 

Wystawa obrazu W. Sattlera „Najświętsza 
Rodzina* w sali tow. naukowego, jeszcze na kilka 
dni przedłużoną została. 

Teatr. — Przedstawienie „Makbeta* zapełniło 
teatr przez dwa wieczory—lecz nie powiodło się. 
Nie mówiąc jaż o nieudolności scenerji, o rozka- 
wałkowaniu przedstawienia w skutek tego na kil- 
kanaście odsłon, sama gra artystów wypadła blado 
1 niegładko. Zdaje się, że znaczenie utworu pier- 
wszy raz przedstawionego musiało ciężyć na ar- 
tystach i krępowało ich, boć przecie mamy prawo 
przypuszczać, że p. Rapacki i pani Hofman mo- 

 gliby podołać swoim rolom w tym utworze. 

Przegląd lekarski nr. 49 zawiera: Wygrzy- 
walłski: Dodatek do cheiloplastyki,— Mamczyński: 
Qiężkie obrażenie cielesne w skutek uderzenia 
obuchem siekiery. — Wyciągi z pism lekarskich: 
Spiegelberg: Czarnica u noworodków w skutek wrzo- 
dów dwunastnicy. — Santisson: O niebezpieczeń- 
stwie wstrzykiwań chloranu żelazowego w przy- 
padkach krwawiaków.—Sprawozdanie z posiedzeń 
towarzystw przyrodniczo-lekarskich (c. 4.) — Listy 
0 szkole lek. wied. (c. d.), — Rozmaitości. — Uwia. 
domienie. 

Szkoła nr. 48 zawiera: Sprawa szkolna w te- 


KRAJ z wtorku 14 grudnia 1869.. 


zwanych trotuarach. A choć raz patrolowi, który 
regularnie „raz na rok* w te strony się zapędza, 
musieliśmy długo teorję takićj ekonomii tłómaczyć, 
dobrze się nam jednak z tém działo. Dzisiaj mi- 
nęły już te czasy dla mnie, nie ma mię już kto 
dźwigać, choć ja mam kogo i choć ożeniwszy się 
jestem lekszy niż dawnićj wbrew powszechnie 
przyjętemu zwyczajowi. Ale bo téż nikt nie uwie- 
rzy, choćbym ci przysięgał szanowny redaktorze, 
co tu za błoto! Gdyby dziś ów wypadek z Bar- 
barą Ubryk się przytrafił, z pewnością żadna du- 
sza w Krakowie nieoburzyłaby się do tego sto- 
pnia, iżby doszła poza dom oo, jezuitów. Ależ bo 
tóż magistrat kazał tego roku w lecie z porozbi- 
janych kamieni aż pod ich dom zrobić trotoar, 
który choć kościami i dziurami zapewne dla prze- 
wiewu powietrza już od czasów oddania go na u- 
sługi publiczności świeci, prawdziwą jednak jest 
ozdobą naszćj Wesołój. A co to była za radość, 
gdy zaczęto robić ten trotoar! Toć wszyscy wi- 
dząc już potłaczone kamienie przywożone na We- 
sołą, ściskaliśmy sobie ręce, winszowali żeśmy do- 
żyli takich czasów, w których trotoar mieć bę- 
dziemy, niektórzy nawet z radości płakali traktu- 
jac się w ogródku Aleksandrowćj i przez sztache- 
ty spoglądając na postępującą robotę, na rosnące 
dziełko naszego autonomicznego pożycia. Ale tu 
się wszyscy srodze zawiedli; magistrat bowiem 
nie mogąc w mieście zebrać więcój weteranów 
kamieni, doprowadził tylko ten trotoar do domu 
00. jezuitów i krzyknął „basta.* nie umieściwszy 
nawet napisu, w którym roku pańskim ten trotoar 
zbudowano. 

Tak więc od domu oo. jezuitów do końca We- 
sołćj pozostała istna wieś. Błoto nie po kostki 
ale po kolena przy rzęsistóm oświetleniu. „Jakie 
to oświetlenie można pojąć, skoro przed miesią- 
tem dwa wozy jadące naprzeciw siebie wieczo- 
rem, zderzyły się tak z sobą w pobliżu botaniki 
dyszlami, że koń jeden padł na miejscu przebity 
i wóz musiał iść na piechotę do domu, podczas 
gdy inne wozy nadjeżdżające najwygodnićj prze- 
wracały się na nieboszczyku w miękkie błoto.“ 
Lampy bowiem dotychczas nie świeciły się po 
nocach księżycowych, czego ściśle przestrzegano, 
nie dbając czy księżyc widać z poza chmur, czy 
nie i często dotkliwie czuć się to dało: „już księ- 
życ zaszedł, psy się uśpiły,* bo można było gło- 
wę rozbić o drzewo najspokojnićj, lub być obdar- 
tym. Od niedawna świecą co noc, ale to tyle zna- 
czy co umarłemu kadzidło. Lampy kamfinowe świe- 
cą się jakby gwiazdki na niebie i smętne chyba 
myśli nasunąć mogą. Do tego umieszczone są w 
odległości od siebie wcale przyzwoitój, tak iżby 
jedna drugićj nie przyświecała, tj. 150 kroków, 
podczas gdy w mieście odległość latarni gazowych 
ledwie połowę wynosi. Kto nie wierzy, niech zmie- 
rzy. Zwracam się więc do ciebie szanowny reda- 
ktorze, którego skrzynka na prośby uciśnionych 
zawsze jest otwartą, odezwij się za nas na roz- 
kosznćj Wesołćj mieszkających, a może kto to 
wie i my kiedyś trotoarem zaszczyceni zostanie- 
my choćby ze starych łatanych kamieni. 

Komisja na cuda.— Pisaliśmy w swoim cza- 
sie o mniemanych cudach w Ślemieniu, o dwojgu 
oszustach, którzy udawali kaleki a w cudownćj 


Pa. Cuendet Suitte fabrykant z Berlina, Jeży 
Bober ob. z Węgier, L. Lewental wydawca „Kłosów*, 
z Warszawy. : 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 grudnia. Ks. Adolf Auersperg 
odjechał już do Wiednia z adresem sejmu 
pragskiego, 

Praga 11 grudnia. Podczas swego po- 
bytu w Wiedniu miał dr. Klaudy posłu- 
chanie u ministra Taaffego i Bergera. 

Peszt 10 grudnia. Na posiedzeniu d. 10 
grudnia przyjęła izba peszteńska wyższą 
ustawę o odpowiedzialności sędziów z nie- 
znacznemi zmianami. 

Komisja izby wyższćj zdała sprawę o 
projekcie do ustawy o zniesieniu kar cie- 
lesnych; zgadza się w zasadzie na zniesie- 
nie, żąda jednak, by izba przeprowadzenie 
tój ustawy odroczyła, aż do czasu zapro- 
wadzenia nowego kodeksu karnego z tego 
powodu, że obecny system więzienny we 
Węgrzech bardzo jest niedostateczny. 

Berlin 10 grudnia. Izba poselska przy- 
jęła wielką większością wniosek p. Miquel a 
Lasker, dotyczący rozszerzenia kompetencji 
związku północno-niemieckiego na całe 
prawo cywilne. Petycję o zniesienie stempla 
dziennikarskiego przekazano rządowi do 
uwzględnienia. Komisarz rządowy oświad- 
czył, że rząd zamierza znieść ten podatek, 
skoro tylko na to stan finansów pozwoli. 

Drezno 10 grudnia. Rząd saski żąda 
osobnym dekretem 500,000 tal. na odbu- 
dowanie teatru nadwornego. Izba poselska 
obstaje przy swych uchwałach o ordynacji 
synodalnćj, o prawie patronatu i o wybo- 
rach gmin wiejskich. 

Monachjum 10 grudnia. Sejm monachij- 
ski zwołany na 28 grudnia. Przesilenie 
ministerjalne trwa dotąd. Schubert odmó- 
wił przed kilkoma dniami, otrzymawszy 
jednak pismo od króla, zachwiał się w po- 
stanowieniu. Feder odmówił także, ale za- 
raz potem konferował przez kilka godzin 
z ks. Hohenlohe. Nawet po odbytćj nara- 
dzie ministerjaloćj jeszcze nic stanowczego 
wiedzieć nie można. 


Monachjum, 11 grudnia. Schubert od- 


mówił stanowczo przyjęcia teki ministe- 
rjalnćj. 

Paryż 11 grudnia. Z Madrytu donoszą, 
że rejencja Serrana jeszcze na rok cały 
przedłużoną zostanie. Zwolennicy Mont- 
pensiera sprzeciwiają się temu, że 

Figaro donosi, że minister sprawiedli- 
wości wystósował notę do ambasadora fran- 
cuzkiego w Rzymie, markiza de Bonne- 


ville, w którćj oświadcza, że z stanowiska 


religijnego poruszenie kwestji nieomylności 


papieża nie jest wcale na czasie; stawiać 


ją zaś z stanowiska politycznego znaczy 

tyle, co uwolnić Francję od obowiązków, 

jakie konkordatem na siebie przyjęła. 
Florencja, 10 grudnia. Zapewniają, że 


programie, jakotéż o głosach dzienników, 
które w tćj sprawie słyszeć się dały. Prze- 
dewszystkićm zwracam uwagę waszą na to, 
że do dziś dnia mimo hałasu jaki program 
ten tu narobił, żaden urzędowy organ 
nie zaprzeczył prawdziwości jego. 
Dopiero kiedy ministerjalna nowa Presse 
we wczorajszym rannym numerze twier- 
dziła, że program dalszćj akcji ogłoszony 
przez Kraj pomimo półurzędowego zaprze- 
czenia, ma przecież fatalne podobień- 
stwo z owym memoriałem, który ma 
pochodzić z pióra ministra Bergera, i że 
Kraj zdaje się za wiele odkrył,“ do- 
piero dzisiejsza urzędowa Wiener Abndp. 
post pisze co następuje: 

„Jeden z tutejszych dzienników między 
„programem dalszćj akcji,“ którą Kraj tak 
zmyślnie (in pikanter Weise) rządowi 
podsuwa, a memorjałem, którego autor- 
stwo przypisują ministrowi Bergerowi, u- 
patruje fatalne podobieństwo. Otóż 
memorjał taki wcale nie istnieje i nigdy 
nie istniał,“ 

Widzicie więc, że Wiener Abendpost prze- 
czy istnieniu owego memorjału Bergera— 
prawdziwości zaś owego programu, któ- 
rego autorem nie jest-.p. Berger_ sle 
jakem wam -w przeszłym liście doniósł p. 
Beust— wprost nie zaprzecza. 

Jednakowo rozgłos ogromny, jaki znalazł 
ów „program dalszćj akcji“ bardzo przy- 
kre zrobił wrażenie w najwyższych sferach 
tutejszych, a sposób szyderczy, w jaki or- 
gan p. Bismarka ten ogłoszony przez was 
program komentuje sprawił, że nietylko 
korona ale nawet hr. Beust sam zachwiał 
się na chwilę w własnćm przedsięwzięciu. 

Nord. alig. Zig. bowiem podając in esx- 
tenso według Kraju cały plan „kampanji 
w celu zmiany dzisiejszćj konstytucji“ do- 
daje z właściwym sobie sarkazmem wymie- 
rzonym głównie przeciwko hr. Beustowi, 


dziw, że w obec takich komentarzy wywo- 
łanych przez ogłoszenie programu dalszćj 


zanadto pospiesznóm działaniem skompro- 


nie zostanie bynajmnićj porzuconym. Do- 


niebawem nadejść. 
Dzisiaj tymczasem usiłowania tak korony 


ku Dalmacji. Zyczeniem korony jest, aby 
zanim nastąpi jaki stanowczy zwrot w spra- 


że „cały ten utwór fantazji Świadczy 0 nie- 
pewności opinji publicznój w Austrji,* Nie 


akcji, główny jego twórca sam obawia się 


mitować siebie i popsuć sprawę. Nastąpi 
więc chwilowo zupełna stagnacja ; ucichną 
może na chwilę wszelkie pogłoski o prze- 
sileniu gąbinetowym; rajchsrat spokojnie 
będzie obradował a centralistyczni mini- 
strowie będą mogli na krótki czas oddać 
się illuzji, że „jakoś to się zrobi“ Zapewniam 
was jednak że pierwotny plan jakkolwiek 
w skutek nieprzewidzianego rozgłosu jaki 
znalazł, na razie nie wejdzie w wykonanie 


godna chwila urzeczywistnienia go, może 


jakoteż i hr. Beusta zwracają się wyłącznie 
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Będziecie mieli. .wieloraką , sposobność 
prowadzić dalćj dzieło prawodawcze i przy 
całym szeregu przedłożeń z najważniej- 
szych gałęzi sprawiedliwości i administra- 
cji, które pod obrady wasze bądź. to w 
ostatnićj sesji oddane były, bądź teraz 
oddane będą, okazać tego samego ducha 
postępu i umiarkowania, wglądnięcia w 
właściwe stosunki i ekonomiczne potrze- 
by państwa, który kierował dotychczaso- 
wemi krokami waszemi na drodze pra- 
wodawczój. 

Idzie jednak dalój o to, aby nietylko 
dla téj czynności, ale i dla podstaw jéj 
w samćjże konstytucji pożyskać to po- 
wszechne i istotne uznanie, którego wam, 
na wielki mój żal, z niejednćjy stron je- 
szcze odmawiają. 

Jeżeli z dotychczasowych doświadczeń 
okazały się pożądanemi zmiany konsty- 
tucji, to droga w samójże konstytucji jest 
wskazaną. 

Większa część reprezentacji moich kró- 
lestw i krajów zatrudniała się pytaniami 
dotyczącemi wyboru do rajchsratu. Rząd 
mój udzieli o tém rajchsratowi wiadomości, 
iżby mógł powziąść uchwały, które wcho- 
dzą w zakres jego atrybucji. Jeżeli co do 
tego ważnego pytamia osiągnie się pożą- 
daną zgodność, to można będzie z tóm 
większą pewnością oczekiwać. rozwiązania 
wszystkich innych kónstytucji dotyczących 

ń 


Jeżeli jednak forma konstytucji dozwala, 
że wszelkie zapatrywania i życzenia co do 
jéj dalszego ukształtowania z zupełną swo- 
bodą występywać mogą, to przecież istota 
państwa zamyka dla nich granice w nie- 
Jednym kierunku. Konstytucja zostałautwo- 
rzoną nie bez najściślejszego względu na 
szczególne stosunki królestw i krajów i 
na ich uprawnione żądania co do samo- 
dzielnego sposobu uporządkowania ich. 
Oczekuję, że zamiar położenia dla tego 
żądania ściślejszych granic, niż tego roz- 
kazująca wymaga potęga i siła państwa 
Ra wewnątrz i zewnątrz, nie stanie w dro- 
dze wszechstronnemu życzeniu porozumie- 
nia. Ale również nie obawiam się, iżby 
tego stale dokonać można: przez zamiar 
rozszerzenia ich na koszt i niebezpieczeń- 
stwo państwa. 

Pewny jestem, że wszystkie moje ludy 
łączą się ze mną w tóm przekonaniu, że 
sławę szanownóćj przeszłości tylko przez 
jasne rozpoznanie teraźniejszości odnowić, 
zaś przez zapoznanie jój zbyt łatwo za- 
ćmióby można. I pod tym względem czer- 
pię pewną nadzieję w tóm patrjotycznóm 
usposobieniu, na które tak jak przodko- 
wie moi nigdy napróżno nie liczę. Czer- 
pię ją ztój uwagi, że to usposobienie, 
które obstaje za pomyślnością państwa, 
jako za warunkiem prawdziwego interesu 
królestw i krajów, z wiernóm przekona- 
niem, sprowadzi i sprowadzić musi po- 


gorocznym sejmie naszym. — O usiłowaniach pry- 
watnych w sprawie oświaty ludowćj.—Sprawy to- 
warzystwa pedagogicznego. — Statut zakładu: nau- 
kowego (seminarjum) dla nauczycielek urządzo- 
nego we Lwowie staraniem tow. ped,— Rozmaito- 
ści, _ Czynności krajowćj rady szkolnćj. 
| Szkoła nr. XI, (dodatek miesięczny) zawiera: 
Pogląd na najnowsze podróże i zdobycze w dzie- 
e geografji ze stanowiska nauki i szkoły. — 
emorjał do wys. rady szkolnój krajowćj w spra- 
wie stosunków służbowych nauczycieli gimnazjal- 
nych — podany przez zarząd główny tow. peda- 
gopicznego. — Wiadomości bibljograficzne. „Fizyka 
dla szkół wyższych gintnazjalnych i realnych," 
napisana przez Stan. Chlebowskiego, 


M. G. Wiedeń.—Przybycia Karola Vogta i za- 
powiedziane przez niego wykłady „O dziejach 
| pierwotnych rodu ludzkiego* z niemałóm oczeki- 
Wano tu zajęciem, Znakomity badacz przyrody, 
zwolennik: materjalizmu, co do swych zasad poli- 
tycznych znany z r. 1848 demokrata, miał w sto- 
licy rakuzkićj publicznie , bez wszelkich ogródek 
głosić zasady materjalistyczne, miał wprost wy- 
 Wypowiedzićć i udowodnić teorje, "wręcz sprzeci- 
wiające się wszelkim tradycjom religijnym. Nie 
dziw zatóm, że owa chciwa nowości publiczność 
Wiedeńska, zalegająca pyszne kawiarnie bogatych 
dzielnic miasta, że: pisarze, giełdziści i mnóstwo 
próżniaków wszelkiego rodzaju, których boginią 
jest pieniądz a prorokiem Neue Presse, zacierali 


kaplicy ozdrowieć mieli, Dowiadujemy się, że kon- 
Tarnów. [Nowe centrały]— Znowu wam mu- systorz wyznaczył komisję z okolicznych ducho- 
szę donieść fakt, który świadczy i o braku taktu wnych do zbadania stanu rzeczy, a swoją drogą 
ze strony tutejszego gimnazjum, i który zarazem sąd prowadzi śledztwo. Ślemień zaczyna bowiem 
jest grade delictum przeciw instytucjom i auto-| nabierać szkodliwego znaczenia. Rozgłaszają mię- 
nomji krajowćj. Oto gimazjum tutejsze wystóso= | dzy ludem, że jest to nowa Częstochowa, że ztam- 
wało pismo do rady państwa waględem podwyż: | tąd MatkajBoska uciekła, że obraz Matki Boskićj, 
szenia pensji nauczycieli. Pismo- to (napisane | jaki się onego czasu w Częstochowie pokazał w wo- 
bardzo kiepską niemczyzną) przesłano w odpisach | dzie, został przez włościanina w kamieniu wykuty i 
do innych: gimnazjów wzywając do przyłączenia | w Ślemieniu w fundamentach kościoła zamurowany 
się, Rzęcz sama jest słuszna, ale sposób użyty| w celu sprawiania cudów. Cudowna woda i kaplica 
nie legalny, centralistyczny i jako taki, na suro- znajduje się na tak zw. komorkowóm polu i pro- 
we potępienie zasługuje. ' Dowiaduję się też, że| boszcz miejscowy wyrobił od papieża prawo od- 
inne gimnazja ten insynuowany im przez p. Man- | bywania tam mszy. Każdy kto tam idzie, musi z 
dybura projekt jednogłośnie odrzucają. sobą kamień przynieść na górę, przyczyniając się 
Í —_ przez to do budowy. Tłumy zwłaszcza kobiet piel- 
Część urzędową. grzymują tam porzucając dom i gospodarstwo, 

— Na przedstawienie komitetu szkolnego w Ja-| Qui pro quo. — Pewna damą w sag aona 
wczu nadała rada szkolna krajowa posadę rzeczy- | ™anją kojarzenia małżeństw. Mąż jéj Harri yła: 
wistego nauczyciela przy szkole tamtejszćj p. Ją- | 80 nie kontent, wolałby, żeby dbała wh krój. 
nowi Karaczewskiemu, dotychczasowemu nauczy- | Í SoSpodarstwo. Razu jednego, kiedy jéj kj RF 
cielowi w Potutorach, nie było w domu, znajduje on na jej biór m nie- 

— Minister wyznań i oświecenia mianował dra kapieczętowany ka nięje p list zakdresowany St 
Józefa Mosinga adwokata krajowego i docenta | ané młodćj panienki. W liście ies YTY 
prywatnego na wszechnicy lwowskićj, członkiem | DAzWisko, stan majątkowy 1 siABONKIAkO; „Je y "B 
judycjalnéj. egzaminacyjnćj komisji państwowéj we „przystojnego młodzieńca,* który to przymiot po- 
Lwowie, a mianowicie: egzaminatorem dla austrją- | Pyierdzić miata załączona fotografja. Malkontent 
ckiego prawa karnego i postępowania karnego | "Mžonek wyjmuje fotografję rekomendowanego 
bądź w języku polskim, bądź w języku niemiec- młodzieńca i wsuwa na jéj miejsce fotografję 0- 
kim, tudzież dla austrjackiego prawa cywilnego i rangutanga, którą nabył właśnie w zoologicznym 


łączenie przeciwnych zamiarów. Z rado- 
ścią powitam — jeżeli te moje oczekiwa- 
nia się spełnią, jeżeli moje zamiary, kie- 
rowane szczerą miłością dla wszystkich 
moich ludów, spotkają się ze słuszną zna- 

i z równie go- 


wie konstytucyjnćj. Dalmacja uspokojoną 
została. Z dobrego źródła dowiaduję się, 
że hr. Beust w skutek tego, aby się jak 
najprędzćj uporać /z Dalmacją, zawezwał 
tu pewną osobę, która w Czarnogórze 
ważną odgrywa rolę i wielki tam ma wpływ 
i traktuje z.nią o. jak najprędsze uśmie- 
rzenie powstania dalmatyńskiego. 

Osoba ta chce się podjąć tego zadania, 
stawia ona jednak warunek, aby wszelkie 
działanie ustało a natomiast, aby jój dano 
środki działania pokojowego. Czy roko-|: 3 
wania z osobą tą doprowadziły już doļjemne stosunki utrzymywać mamy. 
pewnego układu, nie wiem jeszcze; tyle] Z zadowoleniem wypowiadam, że wszę- 
pewna, że br. Beust zgadza się na ten] dzie hapotkałem gorącą sympatją dla na- 
projekt zupełnie. Ma on jednak do wal-|Szój ojczyzny i jéj przyszłości. Dzieło przy- 
czenia z dwiema trudnościami: najprzód | NoSzące zaszczyt przedsiębiorczości ducha 
z ambicją partji wojskowej i z trudnościa-|! wytrwałości swoich twórców, w którego 
mi finansowemi. Te środki bowiem po- poświęceniu udział brałem, zapowiada w 
kojowego działania mają być bar-|Tozwoju swoim dla naszego handlu i prze- 
dzo kosztowne. mysłu nowe pole postępowćj i twórczćj dzia- 
łalności, któréj podpieranie polecam waszój 
najpilniejszćj rozwadze. Jest to zadanie, 
któremu wszyscy doń powołani tém swo- 
bodnićj oddawać się mogą, ile że pokojo- 
wę, położenie na zewnątrz, wzywa do tego 
w Spi -ni y i stosunki nasze 
że: wszystkich stron, nawet tam gdzie prze- 
mijające zdarzenia mącić się je zdają, przy- 
|Jdźnie i uspokajająco się ułożyły. 


Sella porozumiawszy się z Cialdinim przy- 
jął ostatecznie na siebie utworzenie no- 
wego gabinetu. 

Florencja, 11 grudnia. Coresp. Ital. do- 
nosi z Neapolu, że władze rozwiązały 
sobór wolnomyślących, z powodu 
okrzyków „Śmierć cesarzowi Francji! 
Niech żyje Francja republikańska!* 

Rzym, 10 grudnia: Ojcowie soboru od- 
byli wczoraj w kościele św. Piotra pier- 
wsze ogólne zgromadzenie i wybrali 10 
członków do 2 biur. Jedno z nich nosi 
nazwę: judices eaccusationum* drugie: ju- 
dices querelarum et controversiarum. — 
Słota nie ustaje; cudzoziemców nie wiele. 

Berno, 10 grudnia. Zgromadzenie zwią- 
zkowe w Szwajcarji wybrało znowu wszy- 
stkich członków rady związkowój na ósmy 
okres urzędowania. Na prezydenta związku 
na r. 1870 wybrano p. Rufty, na wice- 
prezydenta p. Dubra. ; 

Madryt, 11 grudnia. Prim oświadcza, 
że © zamachu stanu wcale nie myśli; o- 
gromna większość kraju zgadza się na 
kandydaturę ks. Genui, który wnet kró- 
lem ogłoszony zostanie. (?) 


| W — 


Przegląd polityczny. 


Jomością własnego interesu 
rącóm uczuciem dla obowiązku pomyślno- 
ści i sławy państwa. 

Szanowni panowie! Radośnie powitałem 
was po powrocie z większćj podróży, któ- 
rą w ostatnich czasach odbyłem i to do 
krajów, z któremi właśnie my żywe i wza- 


Vaterland ku wielkiemu zgorszeniu libe- 
ralnych dzienników wiedeńskich donosi 
Jako rzecz pewną, że cesarz w lutym b. r. 
uda się w podróż — do Rzymu. Cesarz 
odwiedzi papieża, będzie konferował z 
Antonellim. > królem włoskim — według 
Vaterlandu +— cesarz nie zjedzie się 
„zanadto bowiem wielka jest przep 


sobie dłonie w obec. zapowiedzianych prelekcji, 
jakby w oczekiwaniu ' nowéj operetki Offenbacha, 
lub śpiewaczki francuzkićj A 1a Antoinette. Świat 
zaś naukowy spodziewał się poznać owoce długo- 
letnićj jpracy na polu, którego mozolną uprawą 
nie wielu się „dotychczas zajmowało badaczy, Ani 
ch ani tamtych Vogt nie zadowolnił. Zbyt mało 
dał nowych, pewników, aby mógł niemi zająć 
dzi naukowych; bo że ród ludzki niezrównanie 
éj istnieje, aniżeli to: wskazują wszelkie do- 
kumenta historyczne — to rzecz oddawna znana i 
niewątpliwa; a więcój nic nie udowodnił. Liczne 
zaś hipotezy, z drobnych kropelek prawdy jak 
ńki mydlane wydęte, aczkolwiek świetne i łu- 
ące na pierwszy rzut oka, nikną jednakowoż 

y bliższém rozpatrzeniu się. Nie umiał także 
ogt na wzór „Damas'a świetnym i dowcipnym 
kładem zachwycić swych słuchaczy — zaledwie 
ich ubawił. Tak więc oczekiwana senzacja zeszła 
do zbyt małych rozmiarów, jak to najlepićj wska- 
uje milczenie partji ultramontańskićj, Zaledwie 


postępowania cywilnego w języku polskim. 
| m CZ ICY ZD EZ L 
Rozmaitości. 

Teatr amatorski w „Postępie.-— We środę 
dnia 15 b. m, odegrane zostaną dwie sztuki: „Gra- 
matyka* i „Qui pro quo.“ 

Z Wesolćj.-- [Larum — trotoar. — błoto — 
ciemność — śmierć z winy magistratu.] Mieszkam 
na Wesołćj. Póki byłem kawalerem tom sobie ra- 
dził. Mieszkaliśmy zawsze co najmnićj we dwóch, 
więc gdy przyszło w$jść w zimie pod wieczór do 
miasta, szło się we dwójkę, a więc bezpiecznićj, 
co w naszych stronach zwłaszcza na kawałku od 
á, Mikołaja do ogrodu botanicznego nie jest wca- 
le zbytecznóm. Ale co ważniejsza, ponieważ tu 
ogromne błoto bywa przez całą zimę, więc wra- 
cając do domu, „niósł zawsze jeden drugiego na 
plecach po kawałku drogi,“ aby tym sposobem 
choć trochę do ludzi podobni wrócić do domu i 
aby zupełnie nie pozbijać nóg na naszych tak 


ogrodzie. Kilka dni późnićj, żona z trjumfującą 
miną, pokazuje mężowi świeżo otrzymany bilecik, 
wołając: „Patrz, jaka ze mnie doskonała swatka !“ 
Treść bileciku była następująca: „Serdecznie dzię- 
kuję Pani za nadesłaną mi fotografją i informacje 
tyczące oryginału, Młody człowiek wprawdzie nie 
jest piękny, nie mówię jednak „nie“ ma on w 80- 
bie cs6 bardzo dystyngowanego.* 


HOTEL SASKI przyjechali: Bohdan Piątkowski 
w. d. z Król. polsk., Antoni Wysocki w. d. z Ga- 
licji, Emil Knop si z Wiednia, L, Grodziński 
ob. z Warszawy, Lewandowski pułkow. rosyj. 
z Piotrkowa. Michał Wysocki w. d. z Król, pols., 
Emannel Boros kup. z Wiednia, Zygm. hr. Bielski 
w. d. z Galicji, a pułkow pensy. rosyjski 
z Warszawy, Karol er. ob. z Warszawy, Szy- 
mon Morzewski eb. z alicji, Alojzy Schiblerkup. 
z Prus. ; 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Henryk 
Hoffman ob. z Warszawy, Ludwik Bogackiz Krze- 
szowic, Eliza Jaroszyńska w. d. z Podola, Kalikst 
Sozański w. d. z Galicji, Michał Dobrzyński w. d. 
z Tarnowa, Ignacy Bobrownicki w. d. z Galicji, 


Otrzymujemy następujący list: 
Wiedeń 12 grudnia. 

C Prawie tydzień temu, bo“ przeszłćj 
niedzieli, przesłałem wam zaczerpnięty z 
dobrego źródła zarys programu dalszéj ak- 
cji koustytucyjnćj. Dodałem wtedy wyra- 
źnie, że z programem tym wrócił ze Wscho- 
du p. Beust. Zarys ten programu przedru- 


kowany przez tutejsze dzienniki, był przez 


cały tydzień głównym przedmiotem tutej. 
szćj dyskusji tak w kołachi politycznych 
jakoteż w całój prasie tatejszćj niezawi- 
słój, urzędowój i półurzędowój=a z wczo- 
rajszćj berlińskiej Nord. alig. Zig, która 
dzisiaj tu nadeszła, widzę, że w urzędo- 
wych kołach Berlina przesłany wam prze- 
zemnie program, nie przeszedł beż głę- 
bokiego wrażenia. 

Ta okoliczność niechaj mnie usprawie- 
dliwi, jeżeli jeszcze raz dzisiaj pozwolę so- 
bie kilka napisać wam słów tak o owym 
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zdaje, że większa przepaść jednak j 
w Wiedniu między. tymi, mady? gło 
blizki zjazd cesarza z Wiktorem 


kę polityka zewnętrzna z wewnętrzną. 
Równe rozdwojenie w jednćj i drugićj, 


rozstrzygnie sprawy wewnętrzne, zadecy- 


do Rzymu, czy do Florencji? 

Do Wanderera donoszą z Konstantyno- 
pola, że rząd odkrył na wyspie Kandyi 
wielki. skład broni. Było tam 600 iglicó- 
wek i 40 skrzyń z prochem. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 13 grudnia. Mowa tronowa 
odczytana dzisiaj przez cesarza: 

Szanowni panowie obydwóch izb rajchs- 
ratu! 

Ponownie dzisiaj koło mnie zgromadzo= 
nych witam was serdecznie. Czynię to z 
tém zadowoleniem, jakićm mnie napawa 
oglądnienie się na waszą, patrjotycznym 
duchem ożywioną skuteczną działalność 
w ubiegłój sesji rajchsratu i z tóm zaufa- 
niem, na jakieście przez to sprawiedliwie 
zasłużyli. ? ; 

Niezaprzeczonym jest postępujący ro- 
zwój, jaki się odbywa w państwie „przez 
opatrzność mojéj pieczy powierzoném, ną 
podstawie konstytucyjnych instytucji we 
wszystkich kierunkach. Lecz o ile w do- 
mu i za granicą rozwój ten cieszy się 
pochlebnóm uznaniem ze strony mądrości 
stanu, o ile przez. to odwaga. i ufność w 
dokonanie wielkiego obowiązku uwidocznia 
się, równie wielkie pozostają jeszcze za- 


Przeprowadzenie ustawy o obronie kra- 
jowój natrafiło w jednój części państwa 
na zbrojny opór ludności. Zmusiło to d 


smutne skutki, skoro tylko stan prawny 
przywróconym będzie, ile sił łagodzić. 


między Rzymem a Florencją." Nam się 


manue- 
lem, a tymi, którzy koniecznie wysyłają 
cesarza do Rzymu — idzie tu ręka w rę- 


Przesilenie, które nastąpić musi i które 


duje zapewne także kwestję podróży: czy 


dania do rozwiązania. 2 ba 


_Wspomagany *temi zadawalniającemi stó- 
sunkami, patrzę w przyszłość z niezachwia- 


7 a odwaga i spodziewam Sięy Że ona i was 
$ 


nowni panowie w waszych pracach oży- 
wiać bę 


zie i szczęśliwie do. celu dopro- 
wadzi. ”y 


lc 13 grudnia. Klub AHA i klub 
nowéj lewicy zgromadziły się pod prze- 
wodnictwem Kaiserfelda pam e na 
Mepóną naradę. Po dłuższćj rozprawie 
kwestją, czy praktycznie jest wybrać 
drugiego wiceprezesa rady państwa z gro- 
na zi rage: uchwalono, aby wybrać: 
Kaiserfelda prezesem, Hopfena wicepre- 
zesem, a wiernokonstytucyjnego Czajkow- 
skiego (1) drugim wiceprezesem. 
Dalćj. uchwalono obstawać przy kon- 
stytucji i pod tym względem popierać rząd. 


Kursa. Wiedeń 13 grudnia, g. 2 m. — 
5% zjednoczony dług państwa 59.80. — 5%, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.80.— Lon- 
dyn 123.90.— Srebro 121.35. — Dukat 5.84,— 
Akcje kred. 256.—.— Lombardy 255.75— 
Losy z 1860 r. 97.10. — Losy z 1864 r. 
118.25— Akcje franko-austr. 99.50.— Na- 
poleony 9.951/2. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
244.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
199.50. — Akcje kolei północu.wschodnićj 
160.—. — Akcje Banku 733,—, — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 92.—. — Ak- 
cje banku jen. 44,—, — Renta w srebrze 
69.90. — Bank obrotu 11425— Tramway 
185.50. Akcje banku ang. 273.50. Wiedeń- 
ski bank handlowy —.—. Kolej rządo- 
wa 396. Bank budowli 48.— Alföld 173.— 
Wiedeński bank ——, — Kolćj siedmio- 
grodzka 169.—, — Kolćj Rudolfa 169.50.— 
Kolćj pardubicka 165.50, — Kolój północ- 
na 209.—. — Galic. oblig. indemn. 72.60. 
Kolćj węgiersko - wschodnia 85—, — Gal. 
anku hyp.—.— Anglo-węgierskie 88.—. 

_ Usposobienie giełdy: słabe. 


8 „36 Redaktor odpowiadaja í 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 
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DE Do numeru dzisiejszego dołącza 
się prospektt na czasopismo  illutrowane 
» « 


« 
OE PAETI W 
mem DOTY OPC] WR ZEDO, 


- xorwolqmoD Aiwbnml s0 : 


EW sg" 4" ABE W 


4 
W administracji „Kraju“ 


dostać można 
następujące dzieła 
po wyznaczonych cenach : 

Wykład nauki uprawy ziemi 
(Hosenberg-Lipiński) „2 złr. — 
Opis miast i wsi Łukaszewicza 21/ talara. 

Dzieje Polski, (Chociszewski) : T'/ą 8gre 
Teorja poezji (Cegielskiego) . 20 sgr. 
Dzieje polski porozbiorowe . 23 talara. 
Poglądy literackie Siemżńskiego 1 talar. 
Nauka poezji Cegielskiego . . 2 talary. 
Rok myśliwca W. Poła „ 4!/, talara. 
O zapaleniu (Swiderskiego) . 10 sgr. 
Tajny fundusz, powieść w IL 
tomach Zacharjasiewicza „ 2złr. 50 ct. 
Unia lubelska (obraz Matejki 
z wstępem historycznym) 
przez: Alf ;Sue 1 30108 
Rodzina Orskich powieść w II. 
tomach Sabowskiego . „ 2 złr. 50 ct. 
Walka stronnictw, komedja p. 
Bożka „żoloj s vb wrogyw MRdbO TYŚ 
. Kozłowskiego zbiór zabawigier 1 talar. 
(Talary liczy się według kursu.) 
Z Jasła. 
Doniesienie o zgromadzeniu wyborców 
w Jaśle d. 29 „listopada b. r. i sprawozda- 
nie posła p. Karola Rogawskiego, które 
„Kraj“ d. 3 b. m. umieścił, w następujący 
sposób poprawiamy : 
, Sprawozdania posła mie słyszano, bo 
tenże zaraz na wstępie słuchać musiał 0- 
skarżenia najprzód z pisemnćj mowy od- 
czytanego, a następnie przez dwóch kole- 
gów pierwszego mowcy ustnie wygłoszone- 
go, któremu bronił się z prawdą uczciwe- 
go człowieka z spokojem i w poważnych 
wyrazach, a chociaż był zupełnie nieprzy- 
gotowany na przygotowanych już oddawna 
nieprzyjaciół, zdobyta w przeszłości dobra 
sława i rzetelność tłomaczenia się, spowo- 
dowały, iż nikt więcej przeciw niemu nie 
wystąpił, oprócz powyższych trzech jednćj 
trakcji osób, dodać tylko wypada, że mo- 
wea jeden proszący p. postav o: złożenie 
mandatu, zapytany został przez wyborcę 


— 40 ct. 


ro ma 


(z Dembowca), jakie właściwie zarzuty mao 


przeciw p. posłowi, lecz po kiłkarazowem p 


zapytaniu wyborcy zadowolnionym nie z0- 


stał, a to z prostćj przyczyny, bo mowcą : 


gniew kierował a o zarzutach nie wiedział. | 


Co się zaś tyczy ostatniego z trzech mo- 
wców, który cyceronowskiej. elokwencji do- 
bywał i bardzo: zręcznie usiłował pozyskać 
serca przytomnych, szczególnićj kładąc na- 
cisk na gniotący nas podatek pracy i krwi, 
z ubolewaniem wspomniawszy o Dalmacji— 
czemu według zdania mowey p. poseł nie 
starał się zaradzić — musimy odpowiedzieć, 
iż nie wywołał mowcą żadnćj. w przyto+ 
mnych senzacji ani przyklaśpięć, bo wię- 
kszość zgromadzenia, a właśnie tych, ce 
podatek pracy i krwi. ponoszą, trzymają 
się ściśle zasady wskazanćj nam przez wie- 
kopomnego ks. Piramowicza : „Noś zawsze 
w umyśle i sercu „twóm tos prawidło: do 
rozeznania zdań i zmysłów mowców Ta- 
dzących, czy ten, który mówi,-zachował w 
przeszłości swojój obowiązki swoje, czy: 0- 
byczaje jego poważne, czy: nia: chciwy: =zbo- 
gacenia i wyniesienia siebie, czy stateczny 
w zdaniach, w radach swoich, czy się nie 
chwiał za lada powiewem łaski, za groźbą 
przeciwności, za nadzieją zysków, za gnie- 
wem lub rozkoszą. Niech cię nawet nie u- 
wodzi czasowa rady jego w jednój okoli- 
czności okazałość, z którą się potem heł- 
pliwie popisywać nie przestaje. — Są przy- 
padki, które wzbudzić mogą jednodzienną 
gorliwość są powody, których nawet uta- 
ié mie trudno: albo zysku, albo próżnćj 
chwały. — Lecz jeźli nieprzerwany ciąg 
postępków jego, jeźli owoce uczynków nie 
usprawiedliwiają przywłaszczonego podobno 
szacunku i sławy, jeźli wątpliwe są zamie- 
rzenia jego — niechaj się umysły i serca 
wasze mają na ostrożności. (894) 

Rada gminna Jasła dnia 6 grudnia. 


Posilny i nielekarski ani drażniący 
środek | 
Skuteczne dla wszystkich 


cierpiących na osłabienie płciowe, jest 


D" Kocha 
Mannbarkeits- Substanz’) 


(Płyn wzmacniający) 
W ostęplowanych flaszkach po; 2, 8 i 4 złr.j 
wal, austr, wraz z informacją używania, 
mum Zaręczam za największą dy- 
skręcję i upraszam o zgłoszenia się 
wprost bez wszelkich korowodów pod 
adresem „Dr. Koch, Berlin Belle 

Alliancestrasse „Nr. 4. 


Swiadectwo.**) 

Ozem „Jo Liebiega pożywny środek“ 
(sztuczne. zastąpienie pokarmu) dla 
dzieci, dla osłabionych i przychodzą- 
cych do zdrowia osób; tem jest „Dra 
Kocha Mannbarkeits-Substanz* (rady- 
kalny środek uzupełniający soki płcio- 
we u osłabionych, cierpiących na nie- 
moc płciową i syfiilistycznych rekon- 
wałescentów bez róznicy płci i wieku) 
dla tego wszystkim cierpiącym na o- 
słabienie płciowe w skutek zanieczysz- 
czenia się, lub zarażenia, jak również 
blednicę białe upławy i niepłodność, 
polecamy kilkotygodniowe używanie 
Dra Kocha wzmacniającego płynu. 

++ Piwa. y Pr Hess, 
pôłn. niem. loydzie. Pl abr i 4 yi 

Dr. Heinss Dr. Joh. Müller 

prakt. lekarz radca medecyny. 

chuurg i akuszer. 836,11:12) 


*) Tysiące osób już uzdrowionymi zostało. 
Przesyłki pod © lub za zaliczką nie 
rzyjmuje Się. $ orespondencje w języku 
rancuzkim lub niemieckim. 
Zwraca się WAS! 
- iniejszem, że „Płyn wzma- 
**) Zaświadczam ni T rar Ac A pozy 
ceniający* złożony Z P y AE ane 
tylko nadzwyczajny skutek, %0 "em, dla 
razie nie może być szkodliwym. A. napój 
głodnego potrawy, dla spragnioneg i Pe 
tem dla cierpiących DĄ niemoc płciową Jest 
n wzmacniający. $ 
aE pożywny środek. Medycyna, oprócz 
wzmacniającego płynu, który stógotwnić do 
wego. > a +90 1m 
A WRAZ" niepo iada innego odpo- 
wiedniego środka, Dr, med: ©. W: Koch prakt. 
lekarz od r. 1816. itd. w Herrnstadt. Stwier- 
dzono Herrnstadt ye d. 7 wrżeśnia 1868 r. 
| Dyrekcja policji Lange m. p. `- ną 


m 


| „di 


Za powyższe instrumentą fabryka a (recte) ja poręczam. À; 
W tych dniach otrzymam Fortepiana Paryzkie. 
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naprawy lub odnowienia z szybką usługą i przystępną ceną — załatwiam. 


Jako najlepszy i najpewniejszy środek dla wzrostu włosów 


polecamy już od wielu lat znaną c. k. uprzywilejowaną 


J., Pserhofera 
Tannochinin-Pomadę. 


Nadzwyczajne skutki osiągane codziennie przeż używanie chininy w sztuce lekarskićj 
odnoszą się również i do tej pomady, którćj główny pierwiastek, właśnie owa wyśmienita sól w 
najkorzystniejszem dla wzrostu włosów połączeniu stanowi; ta okoliczność jest także przyczyną 
iż ją lekarze i profesorowie tak często ordynują. Długoletnie doświadczenie okazało, iż Tanno- 
chinin-pomada odpowiednio przepisaniu używana, już po ośmio lub dziewięciodniowem użyciu 
wypadanie włosów zupełnie powstrzymuje, porost przyspiesza, naturalny kolor włosów utrzymuje 
nadając im połysk i miękkość a usuwając parple, | s nis 

Dla miłego zapachu iświetnéj produkcji służy równieź do upiększenia najpyszniej” 
szych toalet. Cena dozy wystarczające) na miesiąc 2 złr. 

U właściciela przywileju mogą być przejrzane liczne pisma uznawcze. 


Cierpienia uszue 


Kssencja uszna (Akustikón) uznana w tysiącznych wypadkach jako powszechnie MOP 
próbowany środek przeciw cierpieniu ucha rozmaitego rodzaju jest używaną przez lekarzy JĄ 
nielekarzy z nadspodziewanym skutkiem. Usuwa ona zupełnie i zawsze w bardzo krótkim czas ię 
; szum w uszach, kłucie, nieregularne lub brak oddzielania się materji. Niezliczona liczba wadi 
Fpiących od lat wielu na słuch, a nawet głuchotę chwyciła się po daremnych innych doświadcz h 
niach w końcu naszego środka, -— między tymi wielu takich, którzy jak sami zeznali tyl A 
myślą: Już mi wprawdzie nic nie pomoże ale w imie Boga spróbuję i to! Ale jakież DI dśi > 
zdziwienie gdy w krótkim czasie polepszenie, a po kilku tygodniach nawet zupełne ozdrówi = 
nastąpiło. — Tak otrzymaliśmy od pewnego męzczyzny, który od 15 lat na jedno ucho DA 
ogłuchł, list dziękczynny z wiadomością, iż po trzechmiesięcznem użyciu tego środka słuch 
pletnie odzyskał. Ten jak i inne listy dziękczynne można przejrzeć każdego czasu. 

CENA: 1 flakon 1 złr. zprzesyłką pocztową 1 złr. 10 c. 


J. Pserhofera : A 
„balsam na odmarożenie** 


od wielu lat powszechnie znany, w szczególności zaś od pp. oficerów c. k. armji jako najpewniej- 
szy i z wszystkich dotąd istniejących środków podobnego nazwania c rożka Ponce s> 
leczy wszelkie odmrożenia i otwarte jeszcze stare rany w „bardzo krótkim czasie radykalnie. 
Wszystkie inne środki przewyższa i tem, iż wydziela woń miłą, skutkiem czego 1 na twarze u- 
żytym być może. 1 tygiel 40 c. z przesyłką o 10 c. więcej. 
Główny skład przesyłek (Zentral - Versendungs - Depot) 
u (bei) 


J. PSEREHOFER 


Apotheker „zum goldenen Reichsapfel“ in Wien 
mam Stadt — Siugerstrasse — 15. mam 
NB. Tannochinin-pomada jest także do nabycia w handlu Józefa Jahna w Krakowie. 
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Uzdrowienie 


Cierpień piersiowych, płuc, astmy, kaszlu 
i zafiegmienia., 


Do głównego składu Wana Hoffa w Wiedniu, Kartnerring Ake 

Domara (Czechy) 24 sierpnia 1869 r. — Ponieważ żona moja Cier- 
piąca ta chroniczny kaszel i katar żołądkowy, po użyciu szacownego słodo- 
wego ekstraktu „Hoffa,“ którego już dwie partje sprowadziłem, znacznćj 
dożńała ulgi w cierpieniu, proszę przeto o świeżą nadsyłkę: Leopold Gür- 
l ter dzierżawca. — Wiedeń (Wieden, Favoritenstrasse Nr. 3) 18 stycznia 
1869. — (Wyjątek)' Oierpiałem niebezpiecznie na płuca J „ia to choroba 
objawiła się chronicznym kaszlem. Zaprzestano mnie już leczyć, ponieważ 
żaden środek nie skutkował. Pańskiemu nieporównanemu proszkowi Z CZO- 
kolady słodowćj zawdzięczam wyratowanie mego chorego dziecięcia, teraz 
zaś pańskim preparatom słodowym zawdzięczam „przyjście do zupełnego 
zdrowia, bez nich już obejść się nie mogę. Karol Felbacher, inżynier cy- 
wilny, wspólnik i reprezentant sztucznych wyrobów fabryki cementu „etc. — 
Veprowacz 2 sierpnia 1869. Upraszam o nadesłanie 13 flaszek pańskiego 
piwa zdrówia z ekstraktu słodowego dla pewnćj 45-letnićj osoby, pierwój 
cierpiącćj na astmę, a teraz prawie zupełnie już zdrowej. Fr. Groag lekarz 
gminny. — Bochnia 18 czerwca 1868 r. Odnośnie do mego listu z d. 19 
marca b. r. mam szczęście donieść, że syn mój użyciem nieocenionych pań- 
skich preparatów słodowych, jak: piwa adrowia z ekstraktu „słodowego, 
zokolady słodowej i słodowych cukierków na piersi © tyle już przyszedł 
do zdrowia, że już nadal rozpoczął mozolne nauki szkolne. Powyższe fabry- 
katy ete. ete. Knessł c. k, inspektor katastralny. 692(2-2) 
I Jedynie prawdziwe i doskonałe HOFF'A Malz-Extract-Gesundheits- Bier, 
jak również Malz- Gesundheits- Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, dostać 
można u Jana Hoffa Kärtnerring Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja- 
kóba Goldwassera na Stradomiu w domu p- Deichesa i Józeta Jahna, 
w Tarnowie ap. W. T. A. Wielogórskiego; w Przemyślu zaś u p. M. 
npin NAP EA ENA w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct. 13 
flaszek: 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr. Malz- 
Gesundheits-Chocołade Nr. I: 1 47. 2. 40 cent. — Nr. I.: 1 %. 1 złr. 60 cent. — Na 544, 
dodaje się V, 0%. gratis, na 10 44. 17, ft. gratis. — Malz-Chocoladen-Pulver dla ssących ako 
środek do zastąpienia pokarmu przy, braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. Brust-Mblz- 
Bonbons 60 i 30 cent. 


Dla amatorów ślizyawek. 
Prawdziwe angielskie patentowane łyżwy 
najnowszćj i najpraktyczniejszćj konstrukcji do wyboru. 

la dzieci 1 para 90 cént, 1 zr. 20 cent. 1.60, 2 złr. 


dla kobiet t para złr. 1.50, 2, 2,50, 8, 4 złr. 
mężczyzn 1 para złr. 1.50, 2, 2.50, 8, 4, 5 złr. 


Jacques Haines Patent Sehlittschuhe 


sporządzon i ź 
1 kompie a are systemu znakomitego tego artysty łyżew. 


cie Kobiet lub mężczyzai złr. 4, 5i 6. 
. Friedmann ! nabycia w składzie : 
ać Neth sprawdzających się aA, Praterstrasse 26. 


e 
pow 


| z. przyborami. 


857(7-24) 


3 K : powiedni 100-lètniego kal K a 
innaby zima hasini nateżeń do najtrwardszych R. rza ore Sy 


«e Ważne Ogłoszenie. 


Równocześnie zawiadamiam szanownych interesowanych, że handel mój zaopatrzyłem w dobór 


Mebli, Luster, Łóżek żelaznych, Kolebek. 
Materacy sprężynowych, włósianych, seegrasowych; Poduszek 


skórzanych, Vatercloosów 


i rozlicznych niektórych innych przedmiotów, których li tylko w moim handlu dostać można. 
Nakoniec zwracam uwagę, że stawiam ceny takie, w obec których konkurencja upada. 
Wchodzę we wszelkie umowy, zamiany, udzielam kredyt całkowity lub częściowy; wszelkie zaś 


KRAJ z wtorku 14 grudnia 1869. 
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By handel mój zaopatrzyć w takie towary, któreby wszelkim wymogom odpowiedzieć mogły, posta- 
nowiłem zaprowadzić zmianę co do jednego z artykułów handel mój repreżentujących a tym jest, a właściwie są: 


Fortepiana, Pianina i Fortepiana 


w kształcie stełu (Taffelform). 


Instrumenta te sprowadzam z najsłynniejszćj fabryki w całych Niemczech i Prusiech — firmy: 


Hólling 6. Spangenberg Zeite. 


Zachwalać tutaj powyższe instrumenta, byłoby zbytecznóm ; lecz zapraszam wszystkich znawców, by, 
przybywszy do mego handlu, przekonać się chcieli, że w mowie będące fortepiana, wszelkim wymogom, cho- 
ciażby nawet i kaprysu — odpowiadają: elegancja nawet, która jest już tylko drugorzędną, jest także repre- 
zentowaną. -— System niektórych w mechanizmie jest amerykański. — Pierwszy taki instrument , jaki 
się w moim handlu pojawił, został natychmiast zalecony przez jednego Z pierwszych miejscowych znawców 
domowi, którego właściciel sam jako reprezentant i nestor na drodze handlu i przemysłu zakupił. 


19Tu8ZSOŁ8O0 9UZE4 


W Krakowie przy ul. Zwierzynieckićj W domach własnych. wj FO 


Kazimierz Henisz. 
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PARODIA OA E I 


amerre Na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Książki dla dzieci w języku 
polskim, niemieckim, 
francuzkimillustrowane 
i najrozmaitszćj treści poleca 


KSIĘGARNIA 
Juliusza Wildta w Krakowie. 


889(2-2) 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 


„Stock im Eisen,“ Ecke der Karntnerstraggo 


kiellłera i Alla, 


posiadacza nagrody państwowćj 
poleca aa 
na porę jesienną 1 zimową 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach : 


Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
BEES zir. 10 w. a. EZM 

Elegancki surdut zimowy 
z wybornćj materji i dobrze podwatowany 
BEMA zir. 15. r 
Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr. 80 
Surduty wierzchnie jesiennie „ 8 80 


Ubrania jesienne......... „ 16 si 42 
Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 „ 26 
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 32 
Płaszcze i haweloki ...... BZ UWR! 
Surduty zimowe krótkie... „ 6 „ 14 
Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 
Tużurki aksamitne ....... 4szAB nisp wód 
Surduty do polowania .... p 6 „ 28 
Surduty strzeleckie ....... stała cena złr. 10 
Szlafroki ...........«.... ODBC z: 298 
Surduty domowe i kancelar. „ 4 „ 16 
Surduty dla księży ....... 1.046 ua S0 
Surduty wierzch, dla księży „, 18 n %0 
Futra miejskie .......... a AOne e 800 
Futra do podróży ........ A OE 200 
'Tużurki salonowe ,....... „14 y 3 
Fraki i surdaty so. oiuei „alb  u88 
Kolorowe żakiety salonowe „ 10 „28 
Czarne ubrania salonowe 
kompletne ........ 9 28 w z 
Spodnie zimowe ......... z Az 0780 
„  jesienne.......:4+ wita krjowi oko 
Kamizelki w różn, gatunk. ip 3. » 10 
Kamasze.......«+«:::*** „250 n» s 
Bluzy oficerskie ......... WENA 


UMM Przy żamówieniach oprócz ożnacze” 
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pożostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych Życzeń; dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylkó wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 

, Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, 

Przenoszone suknie dla mnićj zamo- 
dnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, 668(30-?) 
i Z uwagi, Że nasz rozległy skłąd zaopa- 


trzony w suknie rozmaitćój miary w najlep- 
szy towar obok najdokłądniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem nusilnem staraniem 
utrzymać dawno. już ustaloną reputację na- 
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Bzanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu, 


swap |! 


| WIELKI KONCERT 


JPY Room 


i e Z kurczów epileptycznych 


Ja p? A% m sf 


Stojące w Krakowie muzyki. pułkowe: 
Nr. 20, 28, 60 i 70, 
dają dnia 15go b. m. o godz 7ej wieczór 
w Sali teatralnćj 


WILLARDTA 


wielkie anatomiczne 
MUZEUM 
będzie otwarte jeszcze tylko 
krótki czas 
w sali hotelu saskiego 
od 9 rano do 6 wieczór. 
Dla dam we wtorek i piątek 
od 2 do 6 wieczór. 


Zwracamy uwagę Szanownćj Publiczno- 

ści na fotograficzna wystawę 

znajdującą się w budzie umyślnie na 

ten cel wystawionćj w rynku tó- 

wnym.— Wystawa otwarta od 9 rano 

do 8 wieczór przy rzęsistóm oświetleniu. 
896(1-) 


na dochod funduszu emerytalnego 
dla kapelmistrzów wojskowych. 


Odegrane zostaną: 

Quvertura „Prometheus“ . Beethovena. 

Wezwanie do tańca C. M. v. Webera. 

Marche funćbre Chopina. 

Utwór koncertowy na fortepian, 0. M. v. 

Webera. 

Quvertura do opery: „Titus, Mozarta. 

. Chanzonetta Mendelsohna, 892 

. „Souvenir de Mozart“ na skrzypce 
Allarda. 

8. Fantazja z „Afrykanki* Meyerbeera. 


aoea a 


am 


2,500 złr. w. a 


poszukuje się na pierwszą bi- | 

potekę. Bliższa wiadomość w | 
Administracji „Kraju. | 

(6-7) 


820 


(„k.uprz. kolej galie, Karola Ludwika, 


898(2-3) 


_ Obwieszczenie. 


Od dnia 10* Grudnia r, b. aż do dalszego rozporzadzenia 
wprowadzoną została 
dla przewozu buraków 
zwyczajnych i cukrowych. 
jak również dla odpadów i wycisków burakowych 
nowa zniżona taryfa. 
Pojedyńcze egzemplarze tćj taryfy są w na- 
szych stacjach do nabycia. 


Lwow w listopadzie 1869. 
Dyrekcja ruchu. 


kuruje 786(11-2) | 
radykalnie e _| | 


©. Boedecker Berlin, Commandantenstrasse 28. 


Świeżo wynaleziony szlachetny metal! | 


„mej Złoto talmi! (zs | 


| Gwarantuje się, że wyroby z tego metalu kilk t i i | 
zmieniają się, że niepodobna ich odróżnić od l BE wł 4 ac api 
nie po tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić. a sego jedy- 
Biżuterje: 
dła dam : | dla męzczyzn: 
1 Przepyszna broszka 80 c. 1 złr. 1,20, 1:80, | 1 Najmodniejszy elegancki łańcuszek do ze- 
A Roleski 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2,50 onte ine pie 0 > Pae Pa arhi 
A . 1 złr. 1.5 - z, medaljonem złr. 2. 

A A. 450. pa 5i , , Ar m r. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 
1 Garnitur: broszka t czyki (cały garni- | 1 Długi łańcuch na szyś. ieróżni i 

tur odpowiedni) złr. 1, 4:50, 2, 2.50, 3, niczem od złotego śą, 50 p 

3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, | 4.50, 5, 5.50, 6, 7. 02 wee 

8.50, 9. 1 Piękna szpilka do szali 1 
1 Prześliczna koja na szyję, dla dam z 50, 80, zło 1.50, oi lub krawatki c. 
Bardzo piękny medaljon d ; $ 
pszym ;1.50; ' cuszków do zegarka złr. 1 i gi 
1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 250, 3, | 1 Buncik do bryloków 40 c. EE 
Para najmodniejszych guziczków do ręka- 
wów z kamykami emaliowanemi lub bez 
ć 50, 80, zlr. 1, 1.50, 2, 250. 

arnilur guziczków do gorsu i rękawów 
(odpowiednich) c. 50, 70, 85, złr. 1, 150 
160 2, 259 8. 


—_——_ MM 
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naturalnegó półyska nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie jamentowym, kryształ ten nigdy 


e z dobrego srebra, 
ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50 guziczków do rękawów złr. 
1 Para kólczyków złr. 1.50, 2, w najl. gat. 
2.50, 3, 8.004; 4.50. 


1.50 2, 2.5h, $. 
1 Para gusiczków do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2. 


1 Naramiennik z brylantami 5 
450; 5.50. ry izłr. 2, 250, 3.50 


Wschodnie, wiecznie pachnące Jonquille biżuterje 
bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy. 

1 Broszka złr. 1.20, 1.50 1.80, 2. 

1 Parą kólezyków 80 c. złr. 1, 1.50, 2. 

L: Branzoleta e. 20, 45, 85, złr. 1. 

1 Kolja na około szyji c. 60, 80. 


Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy. się zgłosić osobiście lub 
listownie do mnie pod adresem: 


IW. Głatltaw s 


| 1 Koya dwa raży około szyi złr. 1, 1,20, 1.40 


it Kolja ż 
p * ch ozd 
pięknemi tureekiemi pieniążkami = PC 


779(5-24) 


Ester Pariser Basar fir Oestorreich in Wiën, 


Mg" Kserntnerstrasść 51. Palais Todessco. 
Listy w każdym języku pisane, uwzględtione będą. — Przesyłki ża, zuliczką pocztową lub n 
desłaniem gotówki. —. Tllustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis. a- 


INA 


przez znaczne ule 
liśmy według prawdziw 


dukując takową na 6 
wynalazkiem są fortep 


lat cieszą się sławą europejsk 
wają. — Dokładając wszelkich 
pełne zadowolenie P. T. 
szaącownemi, 


841(5-12) 


Mamy zaszczyt oznajmić wysokićj szlachcie i P. T. Publiczności, żeśmy na tute 


FABRYKĘ FORTEPIANÓW. 


Zadaniem naszem jest, nietylko przestrzegać trwałości w budowie 


zbyt wygórowanym wymagan „ CZASU m co 
: fiepszenia fortepianów damskich osiągnęliśmy dźwięczn 
ego mmerykańskiego systemie Pianina, które 
'ównać si val — Zbytnią dług 
równać się mogą, tdi +~ Portepiahom (Muzfliigel) pożostawiliśmy długość „pie 
iana mechanizmu ; 


ą i na wszystkich większych wystawac 
usiłowań, by rzeteliem postępowaniem i ile 
nabywających uzyskać, Upraszamy w razie potrzeby zaszczycić nas zamówieniami 


Fabrik Fiinfhaus, Zinkgasse Nr. 22, vis à vis dem Westbahnhofe in Wien. 
SKŁAD: Palais Dumba - PFarkring Nr 4 — in Wien. 


PONY yare IJO 


ZW O LD ZA 


z gcz 
M. x 


\ 


jszym targu otworzyli 44 


WSZ i i 4 
o ewy adw Atrunentdy, jez tk 
y dyskant, pełny bas i sporządzi- 
2 każdym fortepianem koncertowym „AJ 
ńskiego mechanizmu znieśliśmy, re- (| 
SNEU -—— Najnowszym jednak ( 
ką wierzęhnią długości 4/10” pod $ 


ość fortepiahów angielskiego i wiede 


niemieckiego i angielskiego z. de 


i ma X 4 


względem dźwięku i pełności nadal w = Pit bydiwić Bor dż ~> Na wystawie 1869 r. w Linz 
odznaczono je dużym srebróym meda em i pN p * aom na względzie elegancję i gust. — Techni- (| ; 
cznym przewodnikiem fabryki JeSt p- o achium, którego dzieła od dziesiątką . 


h przemysłowych nagradzane by- 
możności. przystępnemi cenami zų- ( 


Pozostajemy z głębokim szącunkiem 


Zinke et Wintersberger 


e — 


s A (am) | am) 


p) 442, A sm. 


‘woa: Dr. 


Ludwik Gumplowiez. 


WRA, 


